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Młodoczesi dalej agitują przeciw klu- 
bowi czeskiemu i dr. Riegerowi. Do dr. Riegera 
wysyłają deputncje z jego okręgu wyborczego 
z żądaniem, aby zwołał wyborców i zdał im spra- 
wę. Dr. Rieger odpowiada, że stanie tylko na we- 
zwanie tych, którzy go wybrali. Staroczech dr. 
Kaizl odbył już wiec relacyjny w Kutnohorze ; 
frakcja młodoczeska chciała zrobić dywersję, ale 
się jej nie udało ; niezmierna większość zebranych, 
podniósłszy potrzeby i Żądania narodu i kraju cze- 
skiego, uchwaliła gorące wotum zaufania swemu 
reprezentantowi, tudzież dr. Riegerowi i klubowi 
czeskiemu. i 

Władze zezwoliły na odbycie mityngu mło- 
doczeskiego u stóp góry Rzip, tej Mekki młodo- 
czeskiej. Przemawiać będą posłowie Kaunic, Gregr, 
Engel i Waszaty, i wnieść wotum nieufności dla 
klubu czeskiego. 


Rokowania handlowe między Austro- 
Węgrami a Niemcami są już urzędowo 
wdrożone. Ambasador hr. Szechenyi zawiadomił 
w Berlinie, że rządy austrjackie i węgierskie go- 
towe są poc ąć rokowania względem zawarcia trak- 
tatu handlowego i cłowego. We Wiedniu z upra- 
gnieniem wyglądają odpowiedzi rządn niemiec- 
kiego. 

Zdawało się, że przyjdzie do zatargów mię- 
dzy Węgrami a Rumunią z powodu, że rTu- 
muáska straż graniczna zastrzeliła jednego Sie- 
dmiogrodzianina. Okazuje się jednak, że Ośmiu 
Siedmiogrodzian chciało za przesmykiem Nemes- 
kim przekraść się do Rumunii manewcami prze- 
mytniczemi, łe ich straż rumuńska przytrzymała, 
i dła braku legitymacji aresztowała. Koło czarta- 
ku strażniczego jeden z nich chciał umknąć, ale 
strażnicy dali ognia i położyli go trupem. 


Objawy żaln po śp. hr. Henryku Cla m- 
Martinicu nie ustają. Godnem nwagi jest, że 
kondolencje z wyrazami najwyższej czci przestali 
rodzinie zmarłego nawet koryfensza klubu austrja- 
cko-uiemieckiego, jak pp. Chlumetzky, Plener, 
Suess, Russ, tudzież p. Schmeykał i były deputo- 
wany Wolfrum. 


Wspólny minister skarbu i naczelny admini- 
strator Bośnii i Hercegowiny p. Kallay 
wykończył projekta reform dla tych krajów. Pro- 
feta te będą przedłożone casarzowi w lecie i za- 
pewne w części przaprowadzone przed zebraniem 
się delegacyj wspólnych. 


Rząd niemiecki wniósł w parlamencie, jak 
wiadomo, nstawę, mocą której wolno ma będzie 
mianować burmistrzów w Alzacjii Lo- 
taryngji. Z powodn tego wniosku toczyła się 
dnia 10. bm. namiętna rozprawa. Guerber z Al- 
zacji nazwał ustawę hańbą państwa niemieckiego 
a minister Puttkammer odrzekł, że Niemcy mu- 
szą się bronić przed wichrzycielstwem francu 
skiem. Że ustawa przejdzie, nie ulega wątpliwości. 


Budap. Corresp. pisze: „Rokowania z Niem- 
eami będą się zapewne mogły wkrótce rozpocząć, 
a dopóki one nie wejdą w okres stanowczy, do- 
póty rokowania z rządem rumuńskim, przez 
tak długi czas przerwane, temmniej zapewne nie 
będą podjętemi, ile że rząd rumuński wcale ża- 
dnej ochoty w tym względzie nie okazuje*. 

Wiedeńska zaś Polit. Corresp. pisze na pod- 
stawie doniesień z Bukaresztu: „Narady rumnó- 
skiej komisji cłowej leniwo postępują. Jakoż po- 
stanowienie rządu rumuńskiego, aby rokowania 
z Austro-Węgrami co do taryfy cłowej prowadzić 
nie ustnie, ale rozwlekłą drogą pisemną, nie 
bardzo może ożywić nadzieją rychłego odnowienia 
traktatu z Rumunią. Zapewne, że na wahającą 
się polityką rządu rumuńskiego nie pozostawała 
bez wpływn niemożliwość zawarcia nowego trak- 
tatu przed zebraniem się parlamentu austrjackiego 
1 węgierskiego, wszelako też przeocza rząd rn- 
muński, że postępowanie jego wcale nie może 
ożywić widoków zawareia traktatu“, 


"R N——_-____Q0|(ÓhÓó5ó5ó5ó5ó5ó5ó5ó5ó5óóÓó.Ó 


GAZETA NARODOWA 


W ślad za Kreug Ztg. pnszceza się i Kõln. |3. lipca do Tirnowy. Że na tem sobraniu nie bę- 


RNA Z Z O ZZ AZ ZZ WE Z W ZZ Z A ZZ A Z A ZN ZZA NN O AD 00 
OŁ 


We Lwowie, — Wtorekżdnia*14. Czerwca 1887. 


Ztg. na kombinacyjne wiadomości o zjeździe 
trzech cesarzy i twierdzi, że wyjazd Szu- 
wałowa do Petersburga stoi z tą sprawą w Zwią- 
zku. Tymczasem wobec bardzo złego stanu zdro- 
wia cesarza Wilhelma jest wielce wątpliwem zje- 
chanie się tegoż z cesarzem Franciszkiem Józe- 
fem, co już dawniej projektowano, bo co do cara 
wiadomem jest tylko tyle, że wybiera się z ro- 
dziną do Kopenhagi. 


Jeżeli stan zdrowia cesarza Wilhelma pole- 
pszył się istotnie, tak, jak to urzędowe telegra- 
my głoszą, natenczas dziś powiuna hyła nastąpić 
podróż następcy tronu do Anglii, 
którego rodzina zdążyć ma za nim dnia 16 b. m. 
Dr. Makenzie robi wszelką nadzieję uzdrowienia 
następcy tronu, i orzeka wraz z dr. Virchowem, 
że cierpienie jego jest zgrubieniem błonki głoso- 
wej, wskutek chronicznego zapalenia. 


W Serbii zanosi się na bardze stanowczy 
zwrot w polityce i na rzucenie się jej w ramiona 
Rosji. Nie dawno jeszcze uważano ża niepodobne, 
ażeby Znany przywódzca liberałów serbskich 
Risticz mógł przyjść do władzy, tymczasem dziś 
telegrafują z Belgradu, że król Milan, przyjąwszy 
dymisję Garaszanina, okazuje się skłonnym oddać 
Risticzowi ster nowego gabinetu. W piątek w no- 
cy, od 8. wieczorem aż do 2. nad ranem, odbywa- 
ła się konferencja Risticza z królem, a ponowiła 
się ona nazajutrz w obecności Radziwoja Mihaj- 
kowicza, który był miuistrem spraw wewnętrzych 
w dawniejszym gabinecie Risticza. Między warun- 
kami, które stawia Risticz, ma być redukcja bnd- 
żetu wojskowego o 60 prc., emancypacja Serhji 
z pieniężnego targu Austro-Węgier i Niemiec, 
zjednoczenie długu państwa pod mniej uciążliwemi 
warunkami niż dotychczasowe, i wogóle sanacja 
finansowa wobec ścisłego dotrzymania zobowiązań 
względem zagranicy i utrzymania przyjaźnych z 
nią stosunków. Dziś lub jutro nastąpić powinna 
decyzja królewska co de nowego gabinetu. 


Desutowany francuski i były dyrektor poli- 
cji Andrieux wystąpił z zaprzeczeniem znanego 
powszechnie faktu, jakoby Floquet w roku 1367, 
ujrzawszy cara Aleksandra II. w Paryżu w pałacu 
sprawiedliwości, wykrzyknął: Vive la Pologne, 
Monsieur! „Wiem, iż wzbudzę niedewierzanie, 
— pisze p. Andrievx — występując przeciw tej 
mrzonce. Chcę jednak przedstawić prawdziwy stan 
rzeczy, jak to słyszałem z ust naocznego Świadka. 
Nie Floquet lecz Gambetta wzniósł ten okrzyk. 
Dzienniki przypisywały go Floquetowi, on jednak 
jako człowiek nader liberalny, nie zwracał na to 
uwazi. Obojętność swoją w tym względzie za da- 
lsko posunął, o czem świadczy fakt, którego nie 
mogę zamilczeć. Chodziło 0 powołanie Floqneta 
na wysokie stanowisko. Gambetta w obecności 
przyjaciela dał swą opinię i rzekł do niego: 
„Wiesz z jaką radością widziałbym cię w rzą- 
dzie, lecz zawsze ten nieszczęsny okrzyk „niech 
żyje Polska“ stoi na zawadzie.* To już zanadto— 
zawołał Floquet. „Ty właśnie wzniósłeś okrzyk : 
Vive la Pologne, Monsieur! „Być może, rzekł 
Gambetta, lecz ty nie zniszczysz już tej legendy.“ 
Lecz niestety, nie udaje się p. Andrieux 
„0czyszczenie* prezydenta Izby francuskiej z o- 
wej zbrodni przeciw Rosji, gdyż tak p. Ranc 
obecnie redaktor National’u, jak i p. Reinach z 
Republique française utrzymują, że sobie ktoś 
chyba z p. Andrieux zażartował, bo Gambetty nie 
było wówczas w pałacn , sprawiedliwości, ani to 
jego usposobienin odpowiadało. 

Bardzo smutną i ubliżającą dla Francuzów 
jest cała polemika w tej sprawie. Starają się 
oczyszczać na wyścigi z objawów sympatji dla 
Polski, gdyż ma im to szkodzić w zajmowanin 
posad urzędowych. 
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Sprawa bułgarska, 


Położenie w Bułgarji staje się znowu naprę- 
ionem. Powinąwszy już nieporozumienia w łonie 
rządu i pewne niezadowolenia na prowincji, które 
spowodowały wyjazd Mutkurowa do Filipopola a 
iwkowa do Warny, wywołuje powszechne ocza- 
kiwanie fakt zwołania wielkiego sobrania na dzień 


dzie mogła rejencja poprzestać na samem spra- 
wozdaniu ze swych czynności, lecz że wybuchną 
tam wszystkie najważniejsze kwestje wiszące, a 
przedewszystkiem sprawa wyboru księcia — zdaje 
się nie ulegać wątpliwości. Jakie zaś jest usposo- 
bienie rządu i ludności pod tym względem, 
świadczy ta okoliczność, że gdy Porta, nie zdo- 
ławszy spowodować któregokolwiek mocarstwa do 
wymienienia kandydata na tron bułgarski, ndała 
się wkońcu do rejeucji z żądaniem propozycji, 
oświadczyła rejencja, że urzędowymi jej kandyta- 
mi do tronu bułgarskiego są: ks. Aleksander Bat- 
tenberg i ks. Koburg. i 

, Jak więc sprawa wyjdzie z dzisiejszego za- 
klinowania, jak sobie mianowici» postąpi Rosja — 
niepodobna przewidzieć. 
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Ordery udzielone dwom ęzynuym ezłonkom 
Koła polskiego i godność tajkego radey, którą 
cesarz zaszczycił ks. Jerzego zart ryskiego, na- 
bierają wobec powodów, któremi je motywowano, 
większego politycznego znaczenia, niż zwykłe tego 
rodzaju odznaki. Odnoszą się one do trudnej 
sprawy odnowienia ugody z Węgrami i do owych 
posiedzeń delegacyj wspólnych, na których cho- 
dziło o wzmocnienie powagi i potęgi państwa na 
zewnątrz. Całe Koło polskie bywało w tych spra- 
wach niejednokrotnie w położeniu bardzo deli- 
katnem i trudnem. Stojące na stanowisku popie- 
rania rządn, z którego programem się zgadza, 
musiało przecież niejednokrotnie staczać z tym 
rządem zakulisowe i otwarte walki, ażeby brać 
w obronę interesa przedlitawskiej połowy monar- 
chii, a w szczególności dobro kraju. 

Utrzymanie tej linii demarkacyjnej, gdzie 
się kończy niezawisłość polityczna, 4 gdzie zmysł 
stanu nakazuje liczyć się z wyższą ponad wszel- 
kie względy koniecznością utrzymania potęgi pań- 
stwowej, wymagało niesłychanej osrtożności. Naj- 
łatwiej było, pod wpływem tygh interesów wyż- 
szego rzędu, stać się niewolgiczem narzędziem 
w ręku rządu. i 

Sternicy polityczni w Kol polskiem zdołali 
wyjść obronną ręką z tej trudrBj sytuacji. Zuę- 
kali rząd nieraz swoją opozycją lecz niemniej zy- 
skali sobie jego wdzięczność za istotną i rozumną 
pomoce w energicznem doprowadzeniu ugody do 
skutku. Niebrak tam było i pracowitości i cier- 
pliwości, która nareszcie zwycięztwo odniosła. 
Jeśli więc dzisiaj korona uznała za stósowne wy- 
szczególnić zasługi, położone w ciągn tej żmudnej 
kampanii, jeśli nawet między innymi wysoka go- 
dność spotyka ks. Jerzego Cazrtoryskiego, który 
zanadto ze swych zasadniczych poglądów polity- 
cznych jest znany, aby go można za bezwarunko- 
wego stronnika rządu poczytać — to wyszczegól- 
nienia owe należy przedewszystkiam przyjąć jako 
uznanie kiernnku, który chce i umie brać w obro- 
nę interesa prowincji i narodn w obec państwa, 
lecz utrzymanie potęgi tego państwa stawia sobie 
także jako cel pierwszorzędny. 

Jeśli do tego dodamy, że nikt się o te wy- 
szczególnienia uie dobijał, że np. ks. J. Czartory- 
ski dowiedział się o nadaniu mu godności tajne- 
go radcy dopiero w sam dzień nadania — że są 
one przeto samodzielną emanacją uznania ze stro- 
ny panującego, natenczas przedstawi się nam cały 
ten fakt w świetle właściwem, mogącem ożywić 
nadzieję, że w dzisiejszym kierunkn polityki, mu- 
EL mutandis, leży szansa zwycięztw dla dobra 
raju. 
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Giers i Katkow. 


O przebiegu rosyjskiej polityki w ostatnich 
kilku tygodniach, iii ję Kóln. Zig. obszerną 
relację, z której wyjmujemy następujące główniej- 
sze ustępy: „Po znanych zajściach Katkowa z 
Giersem, po których dostało się pierwszemu zZ 
nich w udziale łagodne upomnienie, drugi zaś 
miał otrzymać tytułem należnego mu zadośćnczy- 
nienia order św, Włodzimierza I. kl., udało się 
Katkowowi nietylko uśmierzyć chwilowy gniew 
cara, ale nawet pozyskać go dla swych polity- 
cznych zapatrywań, Zapatrywania te streszczają się 
w następujących punktach: Rosja nie powinna za- 
wierać żadnych układów lub traktatów z Niem- 
cami i Austrją; przeciwnie, powinna zachować 


wobec tych państw zupełną swobodę działania, a 
natomiast zająć stanowczo życzliwe stanowisko 
względem Fraucji. Car wysłuchawszy argumen- 
tów Katkowa, a poniekąd zgodziwszy Się na nie, 
polecił mu, aby porozumiał się w tym względzie 
z Giersem, a przedewszystkiem, aby zapoznał się 
z jego wręcz przeciwnemi poglądami. 

Katkow udał się więc do Giersa, ten je- 
dnakże kazał mu oświadczyć, że jest zajęty i nie 
może go przyjąć. Po takiej odprawie poszedł 
Katkow do szefa departamentu w ministerstwie 
spraw zagraBicznych, Synowiewa. Synowiew są- 
dząc, że Katkow chce się przed Giersem z po- 
stępowania swego usprawiedliwić, powiedział mu, 
że minister mą rzeczywiście powód czuć się obra- 
żonym. Na te odpar} Katkow, że nie myśli by- 
najmniej Giersa przepraszać, lecn udał się de 
niego tylko na wyraźne życzenie cara. 

Nazajntrz, podczas audjeneji Giersa u cara, 
zapytał go tenże, czy widział się i mówił z Kat- 
kowem, a otrzymawszy odpowiedź przeczącą, nie 
taił swojego niezadowolenia z powodu, Że mini- 
ster nie przyjął jego doradcy. Giers dotknięty 
tem, chciał skorzystać ze sposobności i przedło- 
żył carowi prośbę o dymisję. Prośba ta dotknęła 
CATA, odpewiedział więc krótko, że przyjmuje 
i odprawia ministrów wówczas, kiedy to uznaje 
za stosowna, nie zaś wtedy, kiedy się to temu 
lub owemu ministrowi podoba. 


.  Bezpośredniem następstwem całego tego zaj- 
ścia było, Że ear rozdarł przygotowany już reskrypt, 
udzielający Giersowi order św. Włodzimierza, 

Odtąd pracował Katkow usilnie nad upad- 
kiem Giersa, pragnąc wprowadzić na jego miejsce 
Ignatiewa, o którym znowu car nie chciał nic sły- 
szeć, Katkow zwrócił więc wzrok swój na amba- 
sadora berlińskiego, hr. Szuwałowa i począł go 
forytować z pewną nadzieją powodzenia, gdy w 
tem, jakby piorun z jasnego nieba, wybuchła kry- 
zys w ministerstwie francuskiem, która edsłoniła 
ehorobliwe i niepewne stesnuki francuskiej repu- 
bliki. Kryzys ta zadała w decydującej sferze do- 
tkliwy cios wpływowi i polityce Katkowa, a za- 
razem dowiodła słuszności zapatrywań Giersa. Ja- 
koż nasiępstwem tego była dymisja jenerała Bo- 
gdanowicza, wielkiego progatora francusko-rosyj- 
skiego przymierza, a podobnej niełaski cara mogą 
się spodziewać także pp. Saburow i Tatiszczew, 
którzy wraz z Katkowem stali się winnymi zna- 
nych dyplomatycznych rewelacyj. Gniew cara obja- 
wil się w odmówienin prośby Katkowa o audjen- 
cję w Gatezynie, a przesilenie ministerjalne w 
Paryżu wpłynęło pośrednio na pewien zwrot w ro- 
syjskiej polityce zagranicznej.* 
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Kwestia robotnicza w Belgii 


Europa przywykła już, jak się zdaje do tego, 
że przynajmniej raz w rok, jeśli nie częściej, wy- 
bucha w Belgii ruch robotniczy o charakterze bun- 
towniczym i z pewną mniejszą lub większą do- 
mieszką symptomów socjalistycznych a nawet anar- 
chistycznych, ruch wychodzący poza granicę zwy- 
kłych strejków. Tu i owdzie nie rozchodzi się już 
jedynie o wysokość wynagrodzenia, albo o wymiar 
godzin pracy lub t. p., ale o wyraźnie i śmiało ze 
strony robotników wypowiedziane postulaty, nale- 
łące albo do atrybucyj władz rządowych, albo też 
wchodzące w zakres działalności ciał ustawodaw- 
czych. Rozruchy klasy robotniczej i jej żądania, 
napotykając na epór sfer decydujących, objawiają 
się częstokroć w sposób gwałtowny, zkąd przycho- 
dzi do olbrzymich demonstracyj, zatargów z orga- 
nami bezpieczeństwa publicznego, do krwawych 
zajść i licznych aresztowań. | 

Takich to scen widownią była znów Belgia 
przez kilka tygodni. Na podstawie urzędowych i 
prywatnych doniesień, notowaliśmy skrzętnie wszy- 
stkie fazy ostatniego rnchu robotniczego, a tem 
samem zaregestrowaliśmy końcowy buletyn, jako 
to: „że po stłumieniu rozruchów, powrócili robo- 
tnicy do pracy, Że stan normalny został przywró- 
cony i że, jednom słowem : l'ordre regne en Bel- 
gique. ] 

Jakiego rodzaju będzie ten porządek i pokój, 
to już inna kwestja, której rozwiązania należy 
oczekiwać nie bez obawy, że najbliższy wybuch 
wulkanu będzie silniejszym od wszystkich poprze- 
dnich, a nawet tak silnym, że dla stłumienia go 


Rok XXVI. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow.” 
niica Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłacznie dla „Gaz. Nar.“ ajencja p. Adama, 
Rue des Saints-Póres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Walfschgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajchman et nale” Senatorska 22; w Krakowie 


W. Kukliński. 
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 ct. od 
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mogą się okazać wszelkie dotychczasowe środki 
zaradcze niewystarczającemi. 


Rozumiemy to dobrze, że pod naciskiem 
gwałtu, nie chcą, nie mogą i nie powinny belgij- 
skie władze prawodawcze i wykonawcze wdawać 
się w rokowania i uwzględniać choćby najsłnsz- 
niejsze żądania robotników. Ale skoro zaburzenia 
zostały już uśmierzone, a wszystko powróciło rze- 
komo do stanu normalnego, to w chwili czy to 
tylko zawieszenia broni, czyli też rzeczywistego 
pokojn, byłoby obowiązkiem regularnych władz 
zająć się kwestjami spornemi, dopóki nie przy- 
biorą one formy piekącej i pokąd ich rzecznicy 
nie wstąpili na drogę, z której nie łatwoby ich 
spędziło ostrze baguężu Jub strzał « karabinu 
żandarma. 

W razie, gdyby na dane hasło, czy to z ust 
Anseelego, cay też innego jakiego przewódcy, po- 
wstała cała robotnicza ludność Belgii, w sile około 
500.000 ludzi. łatwo mogłoby się zdarzyć, że nie 
podołałyby jej a możeby podołać nie zechciały 
50 do 60.000 liczące zastępy wojska belgijskiego. 
Wszakże i w ich szeregach są synowie i bracia 
robotników, którzy w stauowczej chwili mogą 
odmówić posłuszeństwa zwierzchniczej władzy. 

Nadzieja obcej pomocy — w imię solidarności 
na poln konserwatyzmu — pomocy pruskiej lub 
francuskiej, może łatwo zawieść, albowiem i Niem- 
cy i Francuzi mogą, jeśli nie stanąć w obronie 
hasła. podjętego przez robotników belgijskich, to 
przynajmniej nie występować przeciw niemu, & 
hasłem tem jest: amnestja, nieograni- 
czone prawogłosowaunia i unsnnięcie 
ustawy głodowej. 

Wkrótce przekonamy się, czy decydujące 
sfery państwowe w Belgii, bez względu na polity- 
czną barwę gabinetn i najbliższego otoczenia kró- 
lewskiego, zajmą się temi żądaniami z własnej 
inicjatywy, nie czekając przypomnienia ich za po- 
mocą nowych strejków, które w razie rozpowsze- 
chnienia swego na cały kraj, równałyby się wiel- 
kiej socjalnej rewolucji. Zważywszy zestawiony 
powyżej liczbowy stosunek sił, mogących wystą- 
pić nieprzyjaźnie przeciw sobie, możliwość powo- 
dzenia rewolucji nie wyda się problematyczną. 
Tem większy cięży zatem obowiązek na rządzie, 
zapobiedz zawczasu takiej ewentualności. Szef ga- 
binetu, Beernaert, zajmował dotąd stanowisko od- 
porne, wykluczające wszelkie pertraktacje z re- 
prezentantami klasy robotniczej i za jego to 
wpływem poszły ciała ustawodawcze, przyjmując 
wnioski Dumonta o przedłożenin głodowem. 

Stan obeeny, stworzony przyjęciem ustaw 
wymierzonych na szkodę robotników, należy za- 
tam uważać tylko jako zawieszenie broni, po 
upływie którego może w stosownej chwili przyjść 
do ogólnego strejku, czyli do rewolncji. Przypu- 
ściwszy nawet, że rządowi powiedzie się jeszcze 
raz zapanować nad temi rozruchami, to nie zdoła 
on powetować szkody, jaką one przynoszą krajowi 
na poln rękodzieł, przemysłu i bandlu. Trudno 
się łudzić dłużej pod tym wzgledem ; jasną jest 
bowiem rzeczą, że dobrobyt Belgii zawisł od za- 
dowolenia i dobrobytu klasy robotniczej, bo też 
na niej opiera sią głównie nietylko ekonomiczna 
ale także społeczua i polityczna siła państwa. 


Krajowa konferencja nauczycieli. 


W myśl $ 46 ustawy p. z d. 2. maja 1883 nr. 
58 dz. u. p. odbędzie się dnia 24. 25. i 26, sier- 
pnia b. r. w sali ratnszowej we Lwowie konferen- 
cja krajowa nauczycieli pod przewodnictwem 
insyektora sżkół lndowych, p. Bolesława Barano- 
wskiego. W konferencji tej wezmą udział: a) 
dyrektorowie wszystkich  seminarjów nauczy- 
cielskich męskich i żeńskich b) inspektoro= 
wie okręgowi, c) dyrektorowie szkół wydziałowych 
męskich i żeńskich, d) delegaci, wybrani przez 
konferencje okręgowe z grona nauczycieli szkół 
ludowych. 

Członkowie konferencji, chcący przedstawić 
wnioski samoistne, mają takowe sformułować i u- 
zasadnić należycie, i najpóźniej do 15. sierpnia br. 
przesłać na ręce przewodniczącego konferencji kra- 
jowej, kraj. inspektora szkół, p. Bolesława Bara- 
nowskiego, który wnioski te przekaże wydziałowi 
wykonawczemu do rozpatrzenia. celem przekąza- 
nia ich właściwej sekcji. Przed wszystkiemi in- 
nemi wnioskami pierwszeństwo mają sprawy, wy- 
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Pamiatka Wojciecha Gibaga. 


Napisał 
A. TRISTIS. 


(Dokończenie). 


Nadeszła niedziela i przyniosłem wabika, aby 
dzieci zabawić w ogródkn, a sam idę do isby i 
mówię do niej: 

— Pani Marjanno, masz włosy jak jedwab 
mięciutkie a liczka rumiane jak jabłuszka. 

Spoglądnęła na mnie srogo i powiedziała : 

— Taka jestem jak mnie Pan Bóg stworzył, 
a nie pleć więcej głupstw, panie Gibas, bo się 
będę naprawdę gniewała. 

Znałem ją już dobrze i wiedziałem, że nie 
da ze sobą żartować, więc przestałem chwalić. 
Teraz przychodziłem częściej, nietylko w niedzielę, 
i skoro tylko Sh ję wolny od służby, byłem 
na Zwierzyůcu. yJmowa k setnie i 
nie ardzo tomu była rada. to dość obojętnie i 

Przypomniałem sobie znowu i r- 
chotła i kiedy siedzieliśmy sami, EAA 
w bok z nienacka a z lekka, Jak się odwróci 
jak mnie uderzy W plecy kułakiem aż we A 
zadudniało i powiedziała bardzo ostro : 

— Ani się waż więcej, panie 
kiwać, bo pana precz wyrzucę i 
za sobą. ; 

Nie ma więc z nią rady i 
nie na niej nie wskóram. © 


Gibas, posztnr- 
zamknę drzwi 


w taki sposób 


Za kilka tygodni próbowałem jeszcze potrą: 
cać ją nogą pod stołem, ale usunęła się zaraz i 
siadła z daleka. Było mi tego za wiele i począ- 
łem tracić cierpliwość. Myślę sobie : 
Czy już nie dojdę z nią do końca, czy 
już stracić nadzieję i nie myśleć więcej o niej? 
Jak tu nie myśleć, kiedy myśl przychodzi sama 
i nie da się odegnać. Chybaby jeszcze popróbo- 
wac rad tego chudego panka, które mi dał pod- 
CZAS podróży w wagonie. A 
b Złapałem nietoperza w magistrackiej szopie, 
v tam ich nigdy nie braknie, uciąłem mu nóżkę, 
zasUsZyłem i zawiesiłom na szyi na sznurku. Tak 
chodzę kilka tygodni na Zwierzyniec i nic nie 
Pomaga, Pani Marjańna zawsze jedna. i 

Zacząłem się pytać różnych ludzi o lubistek, 
aby go dać do wypicia. Jeden myślał, że z niego 
żartuję, i obraził się na mnie. Drugi powiedział, 
że to zabobon i głupstwo i nie ma lubistku. Trze- 
żę mı powiedział prosto w oczy, że jestem głupi, 
8 w takie czary wierzę. Inny przyznał, że jest 


a 
lubistek ale nie wie, gdzie rośnie i jk się go 


używa. 


Nie mogłem więc dojść z lubistkiem do 
końca. Alem sobie Rasch przypomniał ostatnią 
radę o plerścionkn z jej włosów na serdeczny pa- 
lec i postanowiłem spróbować tego ostatniego 
środka. Uda się, to dobrze, nie uda się, to rzecz 
Pasigi cen aE ja zo chce dzieje, 

upiłem nożyczki i wyostrzyłem n . 
A było to w majn, w niedzielę, afan Tiai 
starego sierżanta. Ldę a serce mi puka, że dziwi- 
łem się sam sobie i nie wiedziałem co to zna- 
czy. Zegary odbiły siódmą godzinę i spieszyli lu- 
dzie na ranne nabożeństwo. Była śliczna pogoda, 
sady były obsypane białym kwiatem jak snie- 
giem. Przed domkiem zwolniłem kroku i stąpam 


na palcach. Otwieram drzwi po cichu i patrzę. | chłystek, mam statek i wiem, że trzeba docho- | robię, że się przyżeniam do domn i do gruntu, 


Stała przed zwierciadełkiem i czesała się. Włosy 
spadały jej na ramiona i zakrywały do pół ciała. 
Nożyczki trzymałem już gotowe w ręce, podchodzę, 
jak mogę najciszej... i uvciąłem kosmyk włosów. 
Nie spostrzegła się; włosami zaraz owinąłem 
serdeczny palec. Zdawało mi się, że odwróciła 
głowę i spoglądnęła, co robię, ale może to było 
tylko złudzenie, Była w gorsecie i miała obnażo- 
ne ramiona, schyliłem się i dotknąłem ustami 
ramienia. Panie odpuść Gibasowi winę, ale sam 
nie wiem, co mnie do tego skłoniło i jak do tego 
przyszło. Stało się to w jednej chwili, bez Ża- 
dnego mojego przyczynienia. 

Na to odwróciła się spokojnie i mówi: | 

— Nie słyszałam, żebyście weszli, panie 
Wojciechu. I któż to dał pozwolenie tak mnie 
podchodzić? ) 

— Przyszedłem —- mówię — z panią Ma- 
rjanną raz skończyć albo źle albo dobrze, już mi 
wszystko jedno. Jest mi lat dwadzieścia cztery i 
mogę się żenić. Jeżeli mnie pani Marjanna scier- 
pieć nie może w żaden sposób, to proszę powie- 
dzieć otwarcie. Serce mnie zaboli, ale nie pójdę 
się topić, może stanu kawalerskiego nigdy nie 
zmienię, a może mi się kto inny spodoba; bę- 
dzie, jak Pan Bóg dopuśici. | 

Ciężko westchnęła i powiedziała : 

— Panie Wojciechu, jesteś gorąco kąpany. 
Takich rzeczy nie rebi się odrazu. Mylisz się, 
panie Wojciechu, jeżeli mniemasz, że pana cier- 
pieć nie mogę. Ja pana cierpię i bardzo... bardzo 
cierpię za pana. Jesteście poczciwym człowiekiem 
Wojciechu i macie wierjie Serce i na niem można 
budować. 

— Można budować — odpowiadam śmiało — 
bo przecież znam siebie, Że nie jestem żaden 


wać wiary zawsze, wszędzie i każdemn. 

— Ale mam lat trzydzieści i co będzie, jak 
się postarzeją? — zawołała i łzy miała w oczach. 

— Kteby tam o starości myślał, kiedy do 
tego daleko. Jak się postarzejemy, nasze dzieci będą 
młode i będzie nas bołała o nie głowa. Tymcza- 
sem myślmy o nas samych, bo teraz nasza pora. 

Stałem blisko przy niej, ścisnąłem ją za rękę 
i znowu pocałowałem w ramię, bez żadnego pra- 
wie z mojej strony przyczynienia. Usunęła się, ala 
bez żadnej obrazy i kazałą wyjść z izdebki a wró- 
cić, kiedy będzie ubrana. 

Wyszedłem, ale nie bawiłem się z dziećmi, 
bo byłem niespokojny, co mi za powrotem powie 
i jak się nakłoni. 

Za kilka chwil wyszła sama do ogródka 
ustrojoBa w nową sukienkę, Świeża, jak ta wio- 
Sna, wesoła jak ten ranek pogodny, położyła rękę 
na mojem ramieniu i popatrzyła w Oczy SZCZErZe, 
że mi pod tym wzrokiem roztopiło się serce i po- 
wiedziała : - 

— Wiem, co być może i nie można wyma- 
gać niezego nadzwyczajnego. Przyjmuję 0d Pana 
Boga wdzięcznem sercem szczęście, jakie mi teraz 
daje i z tego się cieszę. Komu było długo dobrze, 
ten może potem łatwo złe znosić, kiedy przyjdzie 
odmiana. Jeżeli chcecie, możecie dać na zapo- 
wiedzi. f r y 

Aż mi się w oczach z wielkiego ucieszenia 
zaćmiło i objąłem ją w ramiona 1 przycisnąłem 
do serea. Przybiegły dzieci, obstąpiły nas w koło 
i radowały się, widząc matkę przy moich piersiach 
a słowik peczął Ślicznie śpiewać w krzaku agrestu. 

Tego samego dnia po sumie dałem na zapo- 
wiedzi. Potem jedni ludzie mi mówili, że mądrze 


drudzy mówili, że nieinądrze robię, Że się żenię 
z wdową, starszą od siebie i z dziećmi. Co głowa 
to rozam i każdy mniema, jak mu sie wydaje. 
Zresztą, co komn do tego, jak się żenię? 

Mam ja jnż teraz swój rozum i myślę nad 
tem, co robię. Mam zdrowie i siły i mogę po- 
dołać wszystkiemu. Człowiek żyje na ziemi nie 
dla samej uciechy i powinien brać różne ciężary 
na plecy, bo tak chciał Pan Bóg i taki nasz obo- 
wiązek. Moich pssierbów wychowam na porządnych 
ludzi. Gdybym nie został ich ojczymem, mogliby 
zmarnieć albo sie w świecie zawieruszyć, czego 
moja opieka nie dopuści. Czy panna, czy wdowa, 
to jest wszystko jedno, byleby była poczciwa 
osoba i panowała obopólna miłość w małżeństwie. 

Po trzecich zapowiedziach moi przełożeni 
dali mi vatent na sierżanta. Wręczył mi go sam 
pan prezydent i powiedział uroczyście: 

— Panie Gibas, żenisz sie z wdową po za- 
służonym miejskim słudze i stajesz się opieku- 
nem jego dzieci. Jesteś uczciwym człowiekiem 
i spodziewam się po tobie, że spełnisz należycie 
obowiązki i dasz im dobre wychowanie. 

Chodziłem z panną młodą prosić państwa 
Kordasików na wesele, ale powiedzieli, Łe starzy 
oboje i już nie mogą tańcować, więc nie przyjdą, 
Dali nam dwadzieścia dukatów w upominku i po- 
błogosławili z serca. 

Ślub odbył się w Marjackim kościele z wiel- 
ką paradą, a jak odchodziliśmy od ołtarza, mó- 
wili ludzie głośno : 

— To zuch ten sierżant Gibas! 


obrad, a to: 

Sprawozdanie wydziału wykonawczego z jego 
czynności; sprawozdania o stanie krajowego fnn- 
dnszn emerytaln. nanczycieli szkół ludowych ; czy 
i jakie zarządzenia dalsze są pożądane dla sku- 
tecznego wprowadzenia w życie programu nauki 
dopełniającej, w myśl ustawy krajowej z d. 2. lu- 
tego 18857; w jaki sposób możnaby praktycznie 
uregulować stosunek szkoły filjalnej do szkoły e- 
tatowej, do której szkoła filjalna jest przyłączona 
w myśl art. 7. kraj. ustawy szkoln. z dnia 2. ma- 
ja 1873; jakie są powody, że młodzież trzech lat 
końcowyeh, obowiązana do uczęszczania do szkoły 
Indowej, tak nielicznie do szkoły uczęszcza i jak 
najskuteczniej złemu zadzić można ?; czy wynik 
obrad konferencyj okręgowych w sprawie ścisłego 
określenia programu dla nauki realjów, w myśl 
rozporządzenia ministra wyznań i oświaty z d. 10. 
listopada 1884 r., w przeprowadzeniu praktycznem 
w szkołach poszczególnych okregów, okazał się 
skutecznym; tudzież czy rówuowaga między nauką 
raaljów a nanką jezyka wykładowego utrzymuje 
się należycie w duchu wskazówek, zawartych w 
rozporządzenin ministerjalnem z dnia 5. kwietnia 
1878; wreszcie czy byłaby pożądaną zmiana spo- 
sebn klasyfikacyj, ustanowiona reskryptem rady 
szkolnej krajowej z dnia 10. czerwca 1860 do I. 
476, z uwzględnieniem $. 71—75 regulaminu, w 
kierunku a) stopnia ogólnego czyli postępu, b) 
cenzur z poszczególnych przedmiotów, c) ugrupo- 
wania przedmiotów i zaliczenia uiektórych do 
przedmiotów głównych ? 
(Rio BB Śś 


Przyjęcie arcyksięcia Rudolfa 
<w” Gralicji. 

Przełożeni i członkowie korporacyj rękodziel- 
niczych i przemysłowych we Lwowie zebrali się 
wczoraj 12. b. m. przed południem celem zasta- 
nowienia się nad tem, w jaki sposób reprezenta- 
cja mieszczan lwowskich przedstawić się ma ar- 
cyksięciu Rudolfowi. Uchwaleno: 1) Reprezentan- 
ci rękodzieł i przemysłu zbiorą się gremialnie na 
strzelnicy miejskiej ze sztandarami i godłami w 
strojach świątecznych, o ile możności narodowych, 
2) wstęp na strzelnicę będzie ograniczony za bi- 
letami, 3) każdy reprezentant otrzyma 2 bilety 
dla członków rodziny. Na strzelnicy pomieści się 
3000 osób. 4) zbiorą się tam także reprezentanci 
stowarzyszeń i towarzystw lwowskich, 5) na balu- 
stradzie zbiorą się dziewczątka w białych strojach, 
jedno z uich wręczy arcyksięciu bukiet, 6) festyn 
na strzelnicy dla odróżnienia od innych nosić be- 
dzie nazwę festynu „obywateli m. Lwowa*, 7) 
po odejściu arcyksięcia rozpocznie się zabawa na 
strzelnicy. | 

Korporacja wystąpią prawdopodobnie, podług 
projektu z tarczami i buzdyganami i zwrócić mają 
one uwagę arcyksięcia na to, jakie rekodzieła w 
wiekach poprzednich istniały we Lwowie — przy- 
pomnieć też mają, że każde z tych rękodzieł 
miało swoją basztę (17 baszt a 18 dla ogółu) 
w murze fortecznym, której bronili w razie po- 
trzeby. Stanowczą uchwałę co do ostatnich pua- 
któw powziąć mają poszczególne wydziały korpo- 
racyjne. 


* 


Komitet dziennikarski (sekcja iuformacyjna) 
odbył wczoraj posiedzenie, na którem zaprojekto- 
wano rozmaite uchwały, mające na celu nprzyje- 
mnienie pobytu przybywającym de Lwowa obcym 
dziennikarzom. 

Okólnik komitetu pojawi się w tych dniach 
w pismach lwowskich. Poseł Meranowicz pod,ął 
się napisania vademecum w języku niemieckim. 

Pomieszkania (wolne) zamówione zostaną 
dla dziennikarzy w jednym z mpierwszorzędnych 


hotelów lwowskich. Punktem zbornym będzie Koło | 


literackie. Członkowie komitetu pełnić też będą 
funkcje cyceronów dla obcych dziennikarzy a to 
podczas jarmarku, rautu etc. Dziennikarze obcy 
mają odznakę w formie pióra, Członkowie komi- 
tetu dziennikarskiego pióro na kokardce. Dziś 
popołndnia w Kole drugie posiedzenie sekcji in- 
formacyjnej a jutro posiedzenie pełnego komitetn 
dziennikarskiego, na którem powzięte zostaną sta- 
nowcze uchwały i wybranym zostanie także sekre- 
tarz i skarbnik komitetu dziennikarskiego. 


P. prezydent Mochuacki wydał odezwę do 
mieszkańców, aby uporządkowali swoje domy. 
Pod względem dekoracji tychże urząd budowniczy 
ofiaruje swoje rady i wskazówki. Odezwa zawia- 
damia również, że wieczorem w dnin przyjazdu 
tylko te ulice będą iluminowane, któremi arcy- 
książę będzie przejeżdżał. Ogóloa zaś iluminacja 
miasta nastąpi dnia 4. lipca. W końco wzywa p. 
prezydent, aby się zapisywali ochotnicy do koro- 
wodu z pochodnianai. i 

Dziś zabrano się już do uporządkowania 
pryncypalnych ulic,' a szczególnie ulicy Sobie- 


skiego. 


xX * 


Z Borszczowa donoszą, iż w skutek uchwały 
tamtejszego Wydziałn Rady powiatowej, uda się 
ks. Leon Sapieha, właściciel Bilcza, jako repre- 
zentant powiatu na powitanie cesarzewiczowstwa 
do Krakowa, a następnie do Lwowa. Na powita- 
nie arcyks. Rudolfa w Czortkowie duia 7. lipca 
br. przybędą wszyscy członkowie borszczowskiej 
Rady powiatowej, dalej z każdej gmiay naczelnik 
i po dwóch radnych. wreszcie ducbomieństwo obu 
obrządków i obywatele całego powiatu. 


” ” 


Z Trembowli donoszą, iż zawiązał się tamże 
komitet powiatowy. celem przygotowania przyję- 
cia arcyksiecia Rudolfa. Uchwalono, aby ludność 
powiatu trembowelskiego ustawiła się grupami 
wzdłuż gościńca rządowego, którym  cesarzawiuz 
przejeżdżać będzie, w ten sposób, aby grupy te 
wraz z procesjami stanowiły jeden nieprzerwany 
łańcuch. U wstępu w granice powiatu powita do- 
stojnego gościa starosta powiatowy i prazes rady 
powiatowej, poczem prowadząc orszak aż do mo- 
stu obok Trembowli na rzece Gniezno, złożą wła- 
dze powiatowa i gmina Trembowli u bramy try- 
umfalnej, na ten cel wzniesionej, hołd następcy 
tronu. Grono dziewcząt w strojach rnsińskich 
wręczy arcyksięciu bukiet kwiatów. Obok budu- 
jących się koszar kawalerji w samem mieście wy- 
budowaną zostanie druga brama tryumfalua i pa 
wiłon oficerski, który arcyksiążę zwiedzi celem 
obejrzenia. W tym czasie, zanim arcyksiążę opu- 
ści koszary, zajadą przed pawilon ukryte przed- 
tem pojazdy hr. Siemieńskiego-Lewickiego z Cho- 
rostxowa, któremi uda się dostojny gość w dalszą 
podróż gościńcem rządowym, 

Diło donosi: „Prof. Szuchiewiez, który z po- 
lecenia lwowskiego komitetu dla przyjęcia arcyks. 
Rudolfa jeżdził w Kossowskie, aby tam zebrać 
ludzi ua wesele huenlskie, wrócił z pomyślnym 
rezultatem, dzięki pomocy księży ruskich i staro- 


100 ludzi, dzieci, młodych, starców, trymbitarów 
(trąbiących na długiej trąbie) — z 50 końmi hu- 
culskiemi. Muzyka będzie z Sokołówki, a państwo 
młodzi i drużki z Żabiago i Kosmacza. P. Szu- 
chiawiez przywiózł z sobą prześliczną wielką tacę 
z drzewa (mosiądzem nabijaną), dzieło sławnego 
snycerza, Wasyla Skryblaka z Jaworowa. Na tej 
tacy będzie vodany arcyksięcia korowaj, i arcy- 
książę zachowa ją jako piękną pamiątkę z 
Rusi halickiej. Podobnież spełnił polecenie swoje 
prof. Wachnianin w Jarosławskiem, gdzie zebrał 
ludzi na dożynki.“ Donosiliśmy już o tem krótko. 
Stauropigia robi wielkie przygotowania co do 
cerkwi wołeskiej i wieży, tudzież swoich domów i 
sali swojej. 
Pe o Oo O AOÓE") 


Program Zjazdu prawników 
i ekonomistów polskich. 


I. Zjazd prawników i ekonomistów polskich 
odbędzie się w Krakowie dnia 9. i10. września 1887 
roku. 

II. Celem zjazdu będzie poruszyć te pytania z 
dziedziny umiejętności prawnych i politycznych, które 
wymagają zbiorowego omówienia, aby podnieść po- 
ziom umiejętuego wykształcenia, usunąć trudności 
praktyczne, obmyśleć środki zaradcze w granicach 
możności, wreszcie ułatwić zawiązanie osobistej zna- 
jomości przez zbliżenie się i swobodną wymianę my- 
śli między prawnikami polskimi. 

II. Zjazdem kieruje komitet złożony z 12 człon- 
ków, w Krakowie zamieszkałych i przez grono 
prawników wybranych. Komitet przybrać może do 
pomocy inne osoby, według uznania własnego. 

IV. Dnia 8. września, po przybyciu gości, 
o których pomieszczenie starać się będzie komi- 
tet a względnie wyznaczona z jego łona komi- 
sja kwaterunkowa, odbędzie się wieczorek w ogro- 
dzie Strzeleckim 0 godz. 7 celem wzajemnego po- 
znanią. 

V. W dniu 9. września po nroczystem nabo- 
żeństwie o godzinie 8!/ w kościele OO. Franciszka- 
nów, odbędzie się o godzinie 9 w sali posiedzeń ra- 
dy miejskiej uroczyste otwarcie zjazdu. który zagai 
przewodniczący komitetu. Pierwszą czynnością zjazdu 
będzie wybór przewodniczącego i trzech sekretarzy. 
Zgromadzenie uchwali, czy ma się odbyć podział zja- 
zdu na sekcje. 

VI Po posiedzeniu nastąpi zbiorowe zwiedzenie 
wystawy krajowej. 

VII. Po południu tegoż dnia o godz. 4 odbę- 
dzie wię drugie posiedzenie zjazdu, na którem dysku- 
towane będą kwestje ogólne i odnoszące się do histo- 
rji prawa polskiego. 

VIM. Dnia 10. o godzinie 9. odbędzie się 
posiedzenie trzecie, którego przedmiotem będą po- 
ruszone pytania z dziedziny prawa pozytywuego. 

IX Po południu tego samego dnia o godzi- 
nie 3. odbędzie się ostatnie posiedzenie zjazdu, po- 
święcone rozprawom ekonomicznym. Po wyborze 
komitetu zjazdowego, mającego przygotować dalsze 
zjazdy, nastapi zamknięcie pierwszego zjazdu. 

X. O godzinie 7 wspólny wieczorek pożegnalny, 

XI W niedzielę dnia 11. września odbędzie 
się wspólna wycieczka do Wieliczki i wspólue zwie- 
dzanie pamiątek krakowskich. 

Każdy uczestnik zjazdu zgłosi się, podając do- 
kładny adres, do komitetu na ręce dr. Franciszka 
Kasparka, zamieszkałego w Krakowie pod l. 36 Ry- 
nek główny, i złoży na koszta zjazdu kwotę 2 złr. 
Złożenie tej kwoty daje prawo tylko do uczestnictwa 
w obradach zjazdu. Za wieczorki wspólne, wycieczkę 
do Wieliczki i zwiedzanie wystawy, osobna opłata bę- 
dzie złożoną, której wysokość w czasie zjazdu do 
wiadomości każdego z uczestników będzie podaną. 

Zgłoszekia do udziału w zjeździe najpóźniej 
mają być przesłane do dnia 15. sierpnia 1887 r. 

Kto pragnie zgłosić temat na zjazd, winien to 
uczynić najdalej do 15. lipca 1887. 

Tematy mają zawierać ścisłe sformułowanie 
uchwał proponuwauych i treściwe ich uzasadnienie. 
Referaty drukowane zawczasu uczestnikom zjazdu 
będą rozdane. 

Dotychczas zgłoszono następujące tematy: Dr. 
Kasparek: „O potrzebie troskliwej uprawy prawa 
międzynarodowego prywatnego i środkach do tego 
celu zmierzających;* Dr. Dembiński: „Wpływ lite- 
ratury włoskiej na polskie piśmiennictwo polityczne 
XVI wieku“; Dr. Kleczyński: „O zasadach organi- 
zacji samorządu*; Dr. Krzymuski: „O jawności w 
procesie karnym“; Dr. Fierich Maurycy: „O grani- 
nicach swobodnej teorji dowodowej w procesie cywil- 
nym'; Dr. Milewski Józef: „Reforma prawa spadko- 
wego dla własności ziemskiej“; Dr. Leo Juliusz: 
„Reformy skarbowe sejmu czteroletniego.“ 

Każdy uczestnik zjazdu tylko jeden referat przez 
siebie zgłoszony może przedstawić zjazdowi. Porzą- 
dek ich oznaczy komitet. nie uwłaczając uchwale zgro- 
madzenia. Komitet trzymać się będzie zasady, aby 
tematy odnosiły się do wszystkich trzech działów na- 
ukowych (historycznege, pozytywnego i ekonomiczne- 
go) i aby tak miejscowi jak i zamiejscowi uczestniey 
uwzględnienie znaleźli. 

L a 


Powódź na Wegrzech. 


Makö 11. czerwca. Woda. która już wczoraj 
dosięgała grobli ochronnych, znown zaczyna się po- 
dnosić. Gwałtowny wiatr, który chwiłami jakoby or- 
kan dmie, popycha kolosalne bałwany wód ku ta- 
mom; woda podnosi się w stosunku jednego centi- 
metra ua godzinę. Jak rozległą jest przestrzeń zalana, 
okazuje się ztąd, że w okolicy tutejszej nie widać ani 
śładu jakiej osady. Wszystkie zabudowania i domo- 
stwa znikły bezpowrotnie. Na szczęście z górnej Cisy 
sygnalizują dziś, że stan wody od wczoraj zniżył się 
o 10 ceeniimetrów. 

Makó 11. czerwca. Wczoraj o godzinie 2. po- 
południu wiał gwałtowny orkan; następnie zaczął 
padać tak silny deszcz, iż można było sądzić, że to 
oberwauie chmury. Chwila była krytyczną. Po kwa- 
dransie jednak uspokoiło się a szkody przez wiatr i 
ulewę zrządzone zaraz naprawiono. 

Saegedyn 11 czerwca. Wczoraj koło szluzy 
Kis-Tisza wpadło do wody czterech robotników, w 
chwili gdy woda silnie wzbierała. Tylko dwóch się 
uratowało, dwaj drudzy utonęli. Przybyli tu z Wie- 
dnia korespondenci angielskich pism. 

Mckó 12. czerwca. Woda koło tam wzrasta 
ciągle, jednakże nie z taką siłą jak w dnin wczo- 
rajszym. 

Dokładnego mierzenia stanu wody dziś przed- 
sięwziąć niepodobna, ponieważ bałwany wód podobne 
do morskich, uderzają z całą gwałtownością o tamy. 
Spodziewają się tu jednakże, że jutro nastąpi puukt 
kulminacyjny. Z okolic górnej Cisy donoszą. że woda 
stale opada; koło Szohusk zniżył się wczoraj stan 
wody o 12, a koło Tokaju o 32 centimetrów. Jeśli 
więc jakie nadzwyczajne wypadki nie spowodują osła- 
bienia siły odpornej grebli ochronnych, można się 
spodziewać, że wylewy ustaną. 

Ssegedyn 12. czerwca. Woda Cisy opadła o 
36 centimetrów, co umożliwiło otwarcie szluży por- 
gańskiej i przebicie tamy w kierunku martwej odno- 
gi Cisy. 
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GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 14. Czerwca 1887. 


Kronika miejscowa | zamiejscowa. 


Lwów dnia 13. czerwca. 


* Rozprawa opozycyjna przeciw konfiskacie 


„Gaz. Narodowej“ za artykuł p. t. „Jęk moskalofila*, 
odbędzie się dziś o godz. 4. popołudniu w tutejszym 
sądzie krajowym. 

* Cesarskie uznanie dla pułków galicyj- 
skich. Temi dniami lustrował cesarz wojska, zebra- 
ne w stałym obozie pod Bruek nad Litawą. Przed- 
stawił się cesarzowi najpierw pułk kołomyjski nr. 24 
pod komendą pułkownika Metzgera (Samborzanina). 
Po mustrze batalionowej nakazał cesarz wyprawić 
manewr szturmowy. Jeden batalion zajął urządzoną 
do obrony willę Nagy, drugi batalion miał od lasn 
Sapp przypuścić szturm do tego blokauzu. Cesarz oto- 
czony ataszami wojskowymi obcych mocarstw, śledził 
z najwyższą uwagą przebieg całego manewru, który 
wzorowo wykonano, poczem zwoławszy oficerów, 0- 
świadczył: „Wynurzam panom moje zupełne zado- 
wolenie. Wprawa jest wyborna. Przyjmijcie wyraz 
mego zupełnego zadowolenia !“ 

Następnie udał się cesarz do gródeckiego pułku 
nr. 89, będącegu pod komendą pułkownika Jorkascha 
(Lwowianina). Po zwyczajnych ćwiczeniach rozkazał 
cesarz batalionom 3 i 4 uderzyć na markowanego 
przeciwnika, usadowionego na północnym stoku góry 
Spittel. Przed defiladą wynurzył cesarz swoje szcze- 
gólne zadowołenie z. wprawy i należytego zachowy- 
wania się żołnierzy. . 


« Festyny i wycieczki nie mają w tym roku 
szozęścia. Wczoraj znowu deszcz stanął na przeszko- 
dzie i rozpierzchły się marzenia komitetów. Festyn 
akademicki odłożony został na 19. bm. a festyn „Har- 
monii* z powodu, że komitet dopiero teraz otrzymał 
pozwolenie odbycia loterji fantowej i odpowiednie przy- 
gotowania poczynić musi, odłożeny został na 10. 
lipca br. 

+ MNianowanla. Profesor uniwersytetu czernio- 
wieckiego, dr. Oskar Lenz, został mianewauy profe- 
sorem geografii przy niemieckim uniwersytecie w Pra- 
dze, a docent prywatny dr. Ferdynand Lówl nadzwy- 
czujnym profesorem geografii przy uniwersytecie czer- 
niowieckim. 

* Zmarli. Wiktor Lubicz Brzozowski, dzier- 
żawca dóbr ziemskich, żołnierz z roku 1831, z pod 
komendy jen. Dwernickiego, 11. b. m., w Potutorach 
w Brzeżańskiem, w 78 roku życia. 

W Warszawie zmarł 11. b. m. zasłużony 
sądownik Tadeusz Borzęcki; w r. 1812 wstąpił na 
prawny fakultet uniw. warszawskiego. Zasiadał w de- 
partamencie senatu i w radzie administracyjuej, 

Dnia 10 b. m. zmarł w Warszawie Ale- 
ksander Karpiński, magister zoologii, profesor Insty- 
tutu rolniczego w,Puławach, znany ichtjolog. Urodzo- 
ny w r. 1836., kształcił się w Kijowie, gdzie uni- 
wersytet kończył, później zagranicą, wreszcie zajął 
stanowisko profesora w Puławach, gdzie wykładał 
pszczelnictwo, jedwabnictwo i rybołowstwo. Z wię- 
kszych prac jego wymieniamy: „Owady szkodliwe 
w gospodarstwie wiejskiem', Warszawa 1877; „O 
sztucznem rozmnażaniu ryb“, 1874; „Zasady gospo- 
darstwa stawowego“, 1878. 

W Wiedniu zmarł redaktor Fremdenbluitu 
Józef Regnier, w wieku lat 63. 


* Reambulacje. Prezydjum namiestnictwa po- 
daje do powszechnej wiadomości, że komisja reambu- 
lacyjna względem rozszerzenia stacji kolei Lwowsko- 
Czerniowiecko-Jaskiej w gminach we Lwowie i Biło- 
horszczy, odbędzie się na dniu 28. czerwca b. r. o 
godzinie 10. przed południem, na dworcu Czernio- 
wieckim we Lwowie. — Firma wiedeńska I. S. Berg- 
heim i W. H. Garvey wniosła do ministerstwa han- 
dlu prośbę o zczwolenie na budowę kolei dowozowej 
od 3 klm. kolei lokalnej Zagórzany-Gorlice do urzą- 
dzić się mającej rafinerji nafty w Marjampolu. W tym 
celu zarządziło ministerstwo polityczną reambulację 
projektowanej kolei dowozowej i wyznaczyło termin 
na dzień 24. czerwca o godz. 10. rano. Komisja, 
której przewodniczyć ma gorlicki starosta p. Proko- 
pczyc, ma się zebrać w owym dniu na stacji kolejo- 
wej w Zagórzanach. 


* Wydział Koła lit. artystycznego w Kra- 
kowie wybrał sekretarzem swym prof. Petełenza. 
Dotychczas obowiązki te pełnił p. Kazimierz Burto- 
szewiez. 

* Z posiedzeń Rady szkolnej krajowej. 
Uchwalono zgodnie z opinią Wydziału krajowego pod- 
wyższyć, począwszy od 1. łutego, br. płace rzeczywi- 
stych nauczycieli w Limanowej do 850 zł. a młod- 
szych do 250 zł; w Nowym Sączu płace rzeczywi- 
stych nauczycieli do 650 zł., a nauczycieli młodszych 
do 400 zł; w Samborze rzeczywistych nauczycieli do 
650 zł., a młodszych nauczycieli do 400 zł, w Zi- 
mnowodzie rzeczywistego nauczyciela do 350 zł, a 
młodszego do 250 zł; w Czernichowie, Pustomytach, 
Rudnie, Dublanach i Brzuchowicach do 350 zł. 


* Kółka rolnicze. Posiedzenie zarządu głó- 
wnego towarzystwa „Kółek rolniczych“ odbędzie się 
d. 14. br. o godzinie 5. po popołudniu w gmachu 
im. Ossolińskich, w łokalnościach towarzystwa galic. 
gospodarskiego. Na porządku dzienaym między inne- 
mi: Sprawozdanie z czynności i kasowe Zarządu 
głównego; Sprawa ubezpieczeń członków Kółek roln. 
w towarz. wzaj. nbezp. w Krakowie; Sprawa sklepi- 
ków chrześcjańskich; Sprawa tegorocznego walnego 
zgromadzenia, mającego się odbyć w Krakowie, pod- 
czas wystawy krajowej. 


* Szpital św. Zofii. W dniu wezorsj- 
szym w południe odbyło się w lokalnościach gal. ka- 
‘sy oszczędności doroczne walne zgromadzenio człon- 
ków towarzystwa szpitala dla ubogich dzieci pod na- 
zwą św. Zo£i, pod przewodnictwem zastępcy przewo- 
dniczącej. dyrektora Kasy oszczędności, gorliwego opie- 
kuna szpitala, p. Zimy. Ze sprawozdania czynności ko- 
mitetu za rok 1886 wyjmujemy następujące daty: 
Szpital św. Zofii jest utrzymywany w wielkiej części 
ofiiarnością dobrodziejów członków tego towarzystwa. 
Szpital ma układ z Wydziałem krajowym, mocą któ- 
rego otrzymuje od niego rocznie kwotę 12.000 zł. za 
leczenie dzieci. Dochodów miał szpitał w r. 1886 
21.256 zł. 24 ct., wydatków zaś 16.568 zł. 75 ct. 
Pozostałość kasowa na r. 1887 wynosi 4.687 zł. 49 
ct. Majątek towarzystwa wynosi ogółem 114.705 zł. 
78 ct., zaś czysty majątek 99172 zł. 74 ct. 

Dyrektorem szpitała jest dr. Emil Merczyński, 
operatorem dr. Hipolit Schramm, zast. ordyn. lekarza 
dr. Zygmunt Kniaziołueki. Przewydniczącą komitetu 
jest ks. Jadwiga Sapieżyna. W r. 1886 leczono 
982 chorych stale w szpitalu przebywających, 1800 
dochodzących (ambulatorium). Ilość dni leczenia wy- 
nosi 26.352 Wyłeczonych wyszło w r. 1886 ze szpi- 
tala 607, niewyleczonych 84, umarło 238, Przecię- 
ciowo dziennie było chorych 72. Zgromadzeni człon- 
kowie towarzystwa, po przyjęciu do wiadomości spra- 
wozdania udzielili komitetowi absolutorjum, poczem 
wybrali w miejsce zmarłego w roku zeszłym dr. 
Schattauera do komitetu ks. Karolinę Ponińską. 

* Sejmik relucyjny. Ks. Kopyciński zwo- 
łał wiec wyborców swoich na dzień 27. bm. do 
Pilzna. 

* Wiec djaków odbędzie się we Lwowie jutro 
14. bm. 


* Rada miasta Przemyśla zawotowała 1500 
zł. ma cele utworzenia bazaru wyrobów krajowych 
imien. Zyblikiewicza. 

* Skutki ukazu o cudzoziemcach. Z War- 
szawy donoszą: „Prezes kasy przemysłowców p. Spies 
i prezes towarzystwa muzycznego hr. Rzyszezewski z 
tytułu obcego poddaństwa zrezygnowali z piastowa- 
nych dotąd godności. 

Rada zarządzająca straży łódzkiej odbyła posie- 
dzanie, na którem zajmowano się kwestją obsadzenia 
wakausów w gronie starszyzny, powstałych skutkiem 
wydalenia cudzoziemców. Po naradzie pozostawiono 
wszystkie wakanse niezajętemi mianując tylko cza- 
sowych zastępców. 


* Qdjęcie debitu pocztowego.  Austrjackie 
ministerstwe spraw wewnętrznych odjęło debit poczto- 
wy Wiarusowi, pismu tygodniowemu dla ludu, wy- 
chodzącemu w Vinenie, w Stanach zjednoczonych pół- 
nocnej Ameryki. 


* Z kolei Karola Ludwika. W sprawie ty- 
czącej się przyjęcia arcyksięcia Rudolfa na dworcu 
kolei Karola Ludwika, piszą nam, że zarząd kolejowy 
z tzj przyczyny nie mógł się zdecydować na powie- 
rzenie swemu personalowi nadzoru nad porządkiem 
na drodze dojazdowej z traktu Gródeckiego na dwo- 
rzec główny, ponieważ personal kolejowy w ostatnich 
czasach znacznie zredukowany tak wskutek miejsco- 
wych zarządzeń, jakoteż w skutek przejścia wielu ze 
służby do kolei Transwersalnej, okazałby się niedo- 
statecznym do utrzymania należytego porządku 1 po- 
nieważ wskutek tego kolej Karola Ludwika nie mo- 
głaby przyjąć żadnej odpowiedzialności za możliwe 
nieporządki zwłaszcza z tej przyczyny, że przyjazd 
następcy tronu nastąpi wieczorem, i to o bardzo spó- 
źnionej porze, w którym to czasie oprócz tego cały 
personal kolejowy dosyć będzie miał do czynienia 
na dworcu. 

Ważne te powody skłoniły też zarząd kolejowy 
do porozumienia się w tym względzie z na- 
miestnictwem, które też uwzględniając słuszne obawy 
dyrekcji kolei, ostatecznie postanowiło, aby nadzór 
nad porządkiem na kolejowej drodze dojazdowej po- 
ruczyć tak samo jak w mieście honorowej straży 
obywatelskiej, co już z tego względu zdaje się być 
najwłaściwszem, że w skutek tego zarządzenia jedna 
i ta sama straż kierować będzie porządkiem na całej 
drodze, którą przejeżdżać będzie następca tronu aż do 
zabudowań namiestnictwa. Co do oświetlenia drogi 
dojazdowej światłem elektrycznem, z powodu tego, że 
przeszłego roku po skończeniu manewrów stacja w 
Gródku oświetlona była płomieniami elektrycznemi, 
to dowiadujemy się, że oświetlenie to elektryczna tak 
tej stacji jakoteż na stacjach w Samborze i Sączu 
nastąpiło li tylko ze względów czysto militarnych na 
wyraźne zarządzenie władzy wojskowej. 

* Spekulacja. Czytamy w Kraju: Minuta 
rosyjski dzienniczek brukowy, (wychodzący w Petera- 
burgu,) wlokący dość mizerny Żywot od czasu, jak 
zmienił swą redukcję, oświadcza w numerze progra- 
mowym, że zamierza nadal zwracać baczną i wyjąt- 
kową uwagę ua stosunki galicyjskie i los tamtejszej 
ludności rusińskiej, gdyż kwestja ta, zdaniem reda- 
keji, jest dla społeczeństwa rosyjskiego pierwszorzę- 
dnej wagi. Dotrzymując swego przyrzeczenia, Minuta 
codziennie niemal podaje z Galicji sensacyjne wiado- 
mości, skrzętnie wyławiane z Now. Proł. i Słowa 
lwowskiego. Proces Teodora Bieleckiego np. figuro- 
wał w kilku numerach Minuty pod jaskrawym tytu- 
łem: „Prześladowanie Rosjan w Austrii. * 


* ar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
konwentowi 00. Bernardynów w Sokalu, na re- 
staurację kościoła,sapomogę w kwoeie 300 złr. 

= («mina Żmigród potrzebuje lekarza miejskie- 
go z remuneracją do nowego roku 150 złr. (oprócz 
ubocznych dochodów), zaś od nowego roku 1888 
200 złr., oprócz dochodów: z oględzin zmarłych, oglę- 
dzin bydła na rzeź przeznaczonego, połowy dochodu 
w cząsie jarmarków i dochodu z komisyj lekarsko- 
sądowych. Konkurs do końca bieżącego miesiąca, 


* W sprawie procesu redaktora Bukowyny 
czerniowieckiej, p. Fedkowicza przeciw redaktorowi 
Now. Prołoma, p. Markowowi o obrazę honoru, a- 
pełacja odrzuciła sprzeciwienie się, wniesione prze 
ciw aktowi oskarżenia. Wskutek tego odbędzie się 
rozprawa karna w najbliższej kadencji sądów przysię- 
głych we Lwowie. 


* Emigracja. W sprawie wychodźtwa włościan 


z Galicji do Ameryki donoszą. iż ajencja przewozowa 
„Fischer et Riemann w Bremen* rozsyła po Galicji 
listy zachęcające do wychodźtwa, powołując się zwy- 
kle w nich na włościan przebywających już w Ame- 
ryce i dając pod tym względem stosowne rady wło- 
ścianom. List tego rodzaju przytaczamy w dosłownej 
ognowie : „Bremen 28. stycznia 1887, Pan Jakob Gą- 
sierek w Nagoszynie — Ponieważ Jędrzej Wongrzyn 
prosił mie, ażebym was listu pisal, że on szczensłówe 
tutaj do Bremen przyjechał i sobie schifskarte kupil, 
zawiadaminie ci, że ktore nie ma schifskarte ażeby 
przy granica ukazal, tego przez granice nie pości, a 
ktore chcą jechać do Ameryki, ten sobie musi kupić 
schifskarte i przy granicy ukazać, jak wie bądziecie 
chcieli jechać do Ameryki to możesz do tego pana 
50 złr. posłać i on ci do domu schifskurte poslej to 
z pewności przez granicy ci puści, a gdyby do gra- 
nicy przyjedzeć i schifskarte nie będzes mial to ci 
zwroce do domu, niniejszem uszanowaniem „Fischer 
et Riemann Bremen*. 

Z powodu niewpuszczania na ląd amerykański 
przez władze Stanów Zjednoczonych, przybywających 
tam okrętami wychodźców, pozbawionych środków u- 
trzymania, rząd niemiecki zarządził, ażeby od prze- 
jeżdżających przez Niemcy «ebcych wychodźców żądano 
przy rewizji na stacjach pograuicznych i w miastach 
portowych wykazania się dostateczneini środkami pie- 
nięknemi, ażeby nieposiadającym tego rodzaju środków 
dalszej podróży wzbroniono. Pomimo jednak tego ro- 
dzaju obostrzenia, wielu wychodźców austrjackich u- 
chyla się od tej kontroli zapomocą pokątnych ajen- 
tów, młatwiających tymże wychodźcom za wysokiem 
wynagrodzeniem potajemne przebywanie granicy nie- 
mieckiej, Emigranci ci jednak, wobec obostrzonych 
znów w ostatnich czasach przepisów władz amery- 
kańskich, nie mają widoków osiągnięcia celu swej po- 
dróży, chociażby im nawet udało się uchylić z pod 
kontroli granicznej w Niemczech i w portach. Po- 
winno to więc powstrzymać ludność tutejszą od lek- 
komyślnego udawania się do Ameryki, zwłaszcza oso- 
by nieposiadające ustanowionej przez rząd niemiecki 
kwoty 100 marek od osoby nie liczącej 10 lat, a 
400 marek od osoby wiek ten przechodzącej. 

* Zatrudnianie więżniów przy budowach 
publicznych. W kwestji tej ministerjum sprawie- 
dliwości porozumiewa się obecnie z prezydentami 
wyższych sądów krajowych we Lwowie, Wiedniu, 
Pradze i Bernie. Chodzi mianowicie o to, jakie zmia- 
ny zaprowadzić należy w zatrudnianiu więźniów i 
czy można ich w większej ilosci używać do robót 
około budowy dróg, regulacji rzek itp. W szczegól- 
ności skazańcy mają być użyci do regulacji rzek w 
Galicji i Czechach. Pedstawę do powzięcia tych wnio- 
sków dały sprawozdania wyższych sądów krajowych 
w Gracu i Tryeście i dyrekcje domów kary w Capo 
d'Istria i Lublanie, gdzie używano więźniów do robót 
około dróg i do budowli wodnych. Jeżeli się i inne 


w jak najmniejszej ilości, zatrudniani pracą przemy 
słową, co szczególnie będzie mogło być zastosowan 
w lecie i w jesieni. 

* Nową kradzież na poczcie odkryto w drodz 
między Paryżem a Antwerpia. Zginął pakiet, wysłan: 
przez bank w Paryżu do Antwerpii, zawierający 
250.000 franków. 

Oddawca listu w Pradze, w którym rzekom 
znajdować” się miało 52.000 złr. Józef Korab, by: 
przed ożenieniem się, które nastąpiło przed 6 laty, 
nauczycielem szkoły ludowej w Smichowie, żona wnio- 
sła mu posagu 3000 zł., poczem został spólnikiem in- 
teresu komisowego Lorenz i Korab. Interes nie szedł 
dobrze, skutkiem czego Korab wstąpił do interesu 
stryja swego Lóstera. W ogóle jest nieprawdopodo- 
bnem, ażeby Korab mógł był posiadać znaczniejszy 
majątek. 


x 


Dalszy spis datków na kolonię leczni- 
czą w Rymanowie: P. Obertyński Zdzisław 5 zł., 
p. Małachowska Heleńcia 1 ał., p. Izydora Suchodol- 
ska 20 zł. a ua budowę 50 zł., pp. Kunaszowskie 5 
zł., ks. Arcybiskup Isakowicz 5 zł., hr. Artur Gołu- 
chowski 100 zł, p. Boberski Władysław 3 zł., p. 
Kiselka Karol 5 zł., Mikolasch Jul. 5 zł., z listy dr. 
Szyszkowskiego 7 zł., z listy dr. Bobkiewisza 3 zł., 
p. Czerszyk Jan 6 zł., nrzędnicy telegrafo 14 zł. 25 
ct., z listy dr. Jamrógiewicza 4 zł, z listy p. Mi- 
chny 7 zł. 50 ct., z dyrekcji giranazjum rzeszowskie- 
go 7 sł. 50 ct., z listy dr. Aleks. Iskrzyckiego 25 
zł., s listy p. Anieli Boraczkówny 17 zł, p. Piotr 
Wajda 5 zł., p. Klipunowski 5 zł. Poprzednio 191 
nł. 67 et. — Razem 491 zł. 92 ct. 


* Wypadki. Dwóch niebezpiecznych złodziei ko- 
lejowych udało się policji lwowskiej przyaresztować 
na dworcu kolei Karola Ludwika a to Borucha Her- 
scha Forela, kelnera hotelowego i Abrahama Englen- 
dera, pomocnika handlowego. We Lwowie zwykle 
upatrzyli jakiegoś podróżnego, jeden z nich wsiadał 
natychmiast do tego samego wagonu, a drugi przy- 
siadał się dopiero w Gródku. Tu wyciągał jeden 
z nich rozmaite pugiłaresy, tytonierki i inne dro- 
biazgi, ofiarowując je do sprzedania. Gdy podróżny 
zajęty był oglądaniem tych rzeczy, drugi rzezimieszek 
wyprożniał kieszenie podróżnego. Manipulacja ta nda- 
wała się złodziejom długi czas, aż wreszcie zostali 
ujęci i odstawieni do sądu. — Józef Stępkowski i 
Kazimierz Klocek, wyrobnicy zatrudnieni w fabryce 
braci Wcezelaków, wracając wczoraj x dworca kolei 
Karola Ludwika z wózkiem, którym odwozili tam 
zamówioną szafę, w miejscu, w którem zaczyna się 
znaczna pochyłość ulicy Grródeckiej, wsiedli na wózek, 
który niczem nietamowany, z taką siłą pędził z nimi 
ku miastu, iż wszyscy przechodnie mnsieli umykać 
z drogi. W końcu uderzył wózek w nadjeżdżającj 
wóz tramwajowy. Skutkiem silnego zderzenia oba, 
rebotnicy wypadli na ziemię, odnosząc dość ciężkie 
uszkodzenia cielesne, wózek zaś został pogruchotany. 
Skaleczonych odstawiła policja do głównego szpitala. 
— Nieznany rzezimieszek zwabił w sobotę 5-letnią 
córkę Ozjasza Schargla, handlarza starzyzną, na Wy- 
soki Zamek, gdzie wyciągnął jej z uszn złote kol- 
czyki. — Zabójstwa ojczyma dopuścił się włościanin, 
Błażej Niedopisał z Podoliny, w powiecie limanow- 
skim, przebiwszy go nożem podczas gwałtownej sprze- 
ezki. Zabójca został aresztowany. 

Podczas procesji Bożego Ciała, idącej wczoraj 
zrana od kościoła św. Anny ku Brygidkom, gdzie 
był urządzony ołtarz, nadjechał z traktu Janowskiego 
wozem parokonnym Simche Hausman z Janowa. Wo- 
źnica jego Hryńko Mielnik nie mógł należycie wstrzy- 
mać koni. Nadto konie na widok chorągwi spłoszyły 
się, i wpadły na procesję: —Powstraymano je dopiero 
przed samym baldachimem, gdy już kilkoro dzieci 
potratowały. Sześć osób jest pokałeczonyeh  Jednę 
kobietę musiano oddać do szpitala. Furmana uwię- 
zicno, a przeciwko Hausmanowi wytoczono postępo- 
wanie karne. Z okna spadło wczoraj rano trzy- 
letnie dziecko Jakóba Barynicza lokaja dr. S. w ka- 
mienicy pod l. 7 na ulicy Sobieskiego. Podczas gdy 
ojciec uprzatał pokoje , dziecko wyglądało przez 
otwarte okno i wychyliwszy się przez mie, spadło 
na bruk uliczny. Mała jest nadzieja utrzymania go 
przy życiu. Niemowlę 7-miesięczne znaleziono 
wozoraj zrana nad Pełtwią w ulicy Pieszej, podrzu- 
cone w pudełku. Lekarz dr. Schmid orzekł, iż dziecko 
to już od trzech dni nie żyje. Trupa odesłał komi- 
sarjat do kostnicy, a policja zarządziła poszukiwania 
za matką. Że złości pięciu włóczęgów oblałe 
witryolejem spiącego na ulicy Szpitalnej kolegę Jans 
Kaznowstiego. Odzież tegoż została całkiem zniazczo- 
ną, a nawet dostało się coś i skórze. Policja prowa 
dzi energiczne śledztwo. — Od pioruna zginął dnir 
9. b. m. 11-letni chłopak wieśniaka Stanisława Ba- 
łuta pod Rzeszowem, gdy przed burzą gonił bydłc 
do domu. 

W Dupliskach, pow. zaleszczyckiego, odebra 
sobie życie wójt tamtejszy Onufry Kaczor. W przed 
dzień samobójstwa był on na sesji w starostwie zale 
szezyckiem. Powróciwszy wieczorem do domu, poleci. 
zastępcy wójta, aby doń przyszedł następnego ranka, 
w celu naradzenia się nad szarwarkiem do naprawy 
drogi. Zastępca przybył istotnie, lecz dowiedział się. 
że wójt, wypędziwszy owce na paszę, sèm poszed: 
przespać się w stodole. Gdy go długo nie było, po 
słano do stodoły, gdzie znaleziono już tylko zimne 
zbroczone krwią zwłoki. Obok leżała kosa, którą so 
bie poderznął gardło. Przyczyna samobójstwa niewia 
doma. Kaczor cieszył się opinią uczciwego człowiek: 
i miał się dosyć dobrze. 

We wsi Żukocinie, powiatu kołomyjskiego 
w dworskim lokalu czterej robotnicy zajęci byli 21 
z. m. zrywaniem podłogi, pod którą zagnieździł si 
grzyb domowy. W czasie popołndniowego odpoczynku 
gdy jeden z nich, Stefan Mycak, pochylony na usza 
ku okna, jadł obiad, inny, Michał Karpiuk, spostreeg: 
za piecem strzelbę i począł ją oglądać. Broń byłe 
nabitą. a przypadek zrządził, że Karpiuk zawadzi. 
odzieżą o kurek, który się podniósł i spadł napowrót 
Strzelba wypaliła i cały nabój śrutu ugodził w czołc 
i oczy Mycaka, zabijając go na miejscu. Karpiuk 
zrozpaczony począł biedz do lasu, inni zaś robotnicy 
i ludzie ze wsi puścili się za nim w pogoń, aby 
przeszkodzić samobójstwu. Gonitwa taka trwała dc 
wieczora, aż Karpiuk opamiętał się i sam powró- 
cił do sioła, zkąd odstawiono go do sądu w Ko- 
łomyi. 

Handlarz pijawkami Mendel Rosenmann w Kni: 
hininie (pod Stanisławowem), na kolonii zamieszka: 
ły, powiesił się ubiegłej niedzieli rano na strychu 
w swem pomieszkaniu. Przyczyna samobójstwa nie: 
wiadoma. 


* Wiadomości polleyjne z dnia 13. czerwca. 
Skradziono podczas ślubn w wołoskiej cerkwi 
srebrny zegarek ankier z żółtą obwódką do okoła cy- 
ferblatu, z kłuczykiem na niebieskiej tasiemee, z gra- 
wirunkiem Këztałtu rzemyka gwoździem spiętego na 
kopercie. 


* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi : 

Przy wietrze zmieniającym swój kieranek od 

SW do NW i niebie przeważnie zachmurzonem, padał 

w obu ubiegłych dobach deszcz przerwami. Łączny 

opad był 2.8 mm. — Srednia temperatura pierwszej 

doby była 8.70 C., drugiej 11.1* C., najwyższa w to- 


wyższe sądy krajowe oświadczą za użyciem skazań- | botę 14.09 ©., najniższa w nocy z soboty na niedzielę 
ców do wymienionych robót, będą oni, o ile możności 4.80 ©. 


Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś e 9. rano 763.9 mm. 

Zniżka barometryozna znajdowała się wczoraj 
na morzu Białem i wynosiła 740 — 745 mm., zwy- 
żka w północno-zachodniej Francji i wynosiła 775— 
770 mm., 

Prognoza na dobę następną 
w południe dnia 13. czerwca. 

Wiatr o niepewnym kierunku, temperatura się 
podnosi, stan nieba zmienny, powietrze jeszcze więcej 
jak miernie wilgotne, dziś opad eo najwięcej niezna- 
cany, jutro pogodnie. 

* Jutro d. 14. czerwca: św. Bazylego B. — 
św. Nykyfora. 


od 12. godziny 


— Tryest 11. czerwca. Z Liworno donoszą O 
gwałtownem starciu ulicznem przed kościołem Św. 
Sebastjana. Tłum Indu rzucił się 10. b. m. na pro- 
cesję w dzień Bożego Ciała, ciskał kamieniami i ce- 
lem przeszkodzenia procesji usiłował uczestnikom 
odebrać krzyże i świece. Wywiązała się straszna 
walka, której dopiero dwa bataliony wojska zdołały 
położyć koniec. Wiele osób raniono, 62 aresztowano, 
poczem odbyła się proeesja pod obroną dwóch batalio- 
nów, które utworzyły szpaler. 

Kongres austr. właścicieli browarów 
otwarty został 11. b. m. w Gracu. Prof. Sch w ack- 
hófer z Wiednia miał odczyt o zakładaniu pieców 
i systemach kotłów, prof. Schwarz z Graou mó- 
wił o wynalezionej przez niego metodzie analizy piwa, 
a inżynier Ruland z Augsburga o wyparowaniu 
kwasu węglowego do wytwarzania zimna. Dnia 12. 
b. m. obradowano nad założeniem stacji doświadczal- 
nej i zakładu naukowego dla browarnictwa. Po połu- 
dniu zwiedzano browary. 

— Wyścigi warszawskie. W trzecim dniu wy- 
grały następujące konie: Bieg I nagroda 500 rubli 
„Brzask“ ogier J. Dobrogosta; bieg II nagroda 1000 
rubli, „Provence“ klacz L. Grabowskiego; bieg III 
nugroda 500 rubli „Markiza“ klacz L. Kronenberga; 
bieg IV (haudicap) nagroda 200 rubli „Gildersbeck* 
ogier R. Krumla; bieg V (steeple chase haudicap) 
nagroda 800 rubli „Mandana“ klacz L. Grabow- 
skiego. 


Katastrofa w Gelsenkirchen w Westfalii, 
która dotknęła ogółem 52 górników, odbije się także 
Żałośnem echem w kilku rodzinach polskich w Księ- 
stwie i w Prusach Zachodnich. Pomiędzy zabitymi 
znajduje się: 4 Polaków z Księstwa, 4 Polaków z 
Prus Zachodnich i 3 Czechów. W ogóle znajdowało 
się w kopalni „Hermine“ w nocy z dnia 7. na 8 
b. m., to jest z Środy na ezwartek, 160 górników, 
kiedy o godzinie 12'/, w nocy zabójcze gazy wybu- 
chły z potężnym łoskotem. najsilniej w szybie ósmym. 
Oprócz 52 zabitych jest 4 rannych. Kilkunastu robo- 
tników zabitych z nr. 13 nie zdołano jeszoze wydo- 
być, ponieważ wejście do tego numeru trzeba było 
Zamurować dla tego, iż tamże jeszcze srożył się ogień, 
Przyczyna nieszczęścia niewiadoma. Z wyjątkiem 
dwóch nieboszezyków, którzy maja głowy i twarze 
poranione, reszta zabitych wygląda, jak gdyby we 
Śnie przenieśli się do wieczności; na twarzach ich 
widnieje spokój, nie znać walki śmiertelnej. Rozpacz 
żon, matek i sióstr nieopisana; jeden z górników do- 
piero drugi raz w ogóle wstąpił do szybu i przy 
drugiej szychcie znalazł już śmierć przedwczesną. 
Nieduwno było takie samo nieszczęście w kopalni 
Consolidation, w czwartek w nocy nowa zdarzyła się 
katastrofa, a już w czwartek popołudniu o godzinie 
5-tej 150 górników znów spuściło się w głąb ziemi, 
z ufnością, w opiekę Bożą i pomoc św. Barbary! 

— W IJglawie zamordowali złodzieje, trudniący 
się Kradzieżą drzewa, żandarma Józefa Melichasa, ko- 
mendanta posterunku. Morderstwa dokonano 8. bm. 
rano w lesie siekiera. 


m EZ IE O Z a IM ‘M 


„Poezje Józefa Orłowskiego”. 


Od niejakiego czasu ściga mnie bład: nimfa, 
która się nazywa moelancholją, i prześladuje kę- 
dzierzawy młodzieniec, który drukuje poezje. Nim- 
fa w bezsenne noce trapi mnie goryczą wspomuie- 
nia i zrozpaczenia, 8 młodzieniec w dni dżdżyste 
przynosi mi woune komplimenty, których nienawi- 
dzę, i wonne papierosy, za któremi przepadam. Obo- 
wiązałom sie tedy nareszcie przeczytać najnowszą 
autologję p. Orłowskiego i oznaczyć, na jakiej wy- 
sokości lutnia jego ma być zawieszoną w rzędzie 
poetycznych instrumentów polskich. 

Gdy wieley prorocy pieśni narodowej wy- 
marli, była żałoba, a chociaż arfy brzmieć nie 
przestały, dziś w ludzie osieroconym chodzi w ma- 
Jestacie kapłaństwa tylko jeden, i to nie mistrz 
słowa, jeno mistrz barwy, Jan Matejko. Wszakże 
chociaż pieśniarzom nie kwitnie dziś wawrzyn 
wielkiej sławy, mimo to poezja współczesna działa 
uieray jak zbawcza oaza w puszczy bytu oplaka- 
nego, Odezwie sie akord, który za serce Ściśnie. 
Adam Asnyk łączy pogodne piękno heleńskie ze 
WSzystkiemi burzami pragnień nowożytnych ; po- 

rewną jest mu często Marja Konopnicka ; nerwowo 
Fryzie Świat i siebie Włodzimierz Zagórski; Wiktor 
Gomulicki i Czesław Jankowski duszę powszednią 
człowieka misternie rozbierają na atomy ; Bolesław 
pie, ndeński w szczerej chociaż szorstkiej formie 
a" © nedzach społecznych a Stanisław Rossow- 
ihi ", miękkich jak aksamit zwrotkach szuka ide- 
win Jakież zajmuje stanowisko w rzeszy tych 
0ŁUW p, Józef Orłowski, który jest właściwie 
"Pendentem u mego przyjaciela, dzielnego pale- 


stranta dra Dałęby ? 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 14. Czerwca. 1887. 


Należy on do wierzących i powinszować Panu 
Bogu takiego syna. Oto jak spiewa Stwórcy: 
Panie, grzesznik w pokorze, 
Staję przed świętym progiem, 
Usłysz ciche westchnienia, 
Szczere serca pragnienia, 
Niech żal winę naprawi 
A pokuta niech zbawi — 
Wszystko łaska Twa może, 
Tyś Bogiem! 


Religijny ten zachwyt pokutującego wieszcza 
zasługuje na uwiecznienie w kantyczce, 8 z epi- 
ckich utworów dependenta p. Dnłęby przytoczymy 
n. p. ten ustęp: 

Na koń mój synu, 
Bo oto bije 
Godzina czynu! 
Wolność niech żyje! 
Długo za skórę 
Lala nam sadła 
Złość ich (?) zajadła, 
Myśmy cierpieli. 
Dziś serca w górę! 
Będziem widzieli, 
Co zdziała siła, 
Która odżyła 

W duszy ściśnionej 
I udręczonej, 

Ale mój synu: 
Niezwyciężonej ! 

Wszakże to wszystko niczam jest wobec 
erotyków p. Orłowskiego, zwłaszcza, że miłośne 
cierpienia kędzierzawego młodzieńca przeszły 
w stan recydywy. Już bowiem w ubiegłym roku 
rozlały się jego jęki pod tytułam: „Z dziejów 
serca“, nad któremi zaraz łzę uroniłam w tym” 
dzienniku. Pierwej p. Orłowski kładł się samo- 
bójezo do grobu,ale udawał tylko; dziś stąpa na- 
tomiast cicho, ale jest to spokój wulkanu. Woła 
p. O. do swego ideału: 


Uwielbiam cię najdroższa! — wszystkie uczuć władze 
Ile żywię zapału, ognia w mojej dnszy, 
Z wiernem serca uczuciem do twych stóp prowadzę. 


Ta najdroższa nie jest „pięknością przez 
innych sławioną", ale „lilją cudną w swej poko- 
rze”. Jest zbawieniem wieszcza. Pewnego razu 
opanował go był znowu paroksyzm samobójczy, 
ale lilja ocaliła go dla Świata. Dowiadujemy się 
o tem z następującego wiersza : 


I tak wchodząc na odłam stromego urwiska, 

Radbym rzucić się w przepaść bezdenną, głęboką, 

By zginąć i jnż spokój mieć wreszcie w udziale... 

Naraz staję wzruszony! Wśród gruzów zwaliska 

Cień drogiej twej postaci spostrzega me oko... 

Precz z zwątpieniem! Chcę wytrwać! — Prowadź 
[mnie aniele! 


Prowadź wieszcza aniele! Jeszcze jest na- 
dzieja. Niechaj pisze sunliki piórem swem skrzy- 
dlatem. U nas w karnej obronie jest liryzmu 
wiele, u nas proces cywilny cała epopeja, u nas 
rozwód małżeński całym jest dramatem. Więc niech 
pisze supliki.. Prowadź go aniele! 


Stb. 
E 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Teatr dziś zamknięty, jutro: „Przed śniada- 
niem" i trzeci występ p. Cagliostro i pani Smith, we 
środę teatr zamknięty, w czwartek: „Chamillae* (wy- 
stęp pani Stachowicz), w piątek: „Wieczność“ (po raz 
pierwszy). 
| I 


Dział ekonomiczny. 


Drugie Walne zgromadzenie akcjonarju- 
szów kolei arcyksięcia Albrechta odbyło się 11. 
bm. pod przewodnictwem księcia Kaliksta Poniń- 
skiego. Wypłatę kuponu ustanowiono 2 zł. w sre- 
brze, za kupon zapadły 1. lipca 1887, zapłacą 1 zł. 
Jako wyuagrodzenie dla rady nadzorczej uchwało- 
no na r. 1887, 6.000 zł. W miejsce zmarłego 
barona Schneidera zamianował minister handlu p. 
Wincentego Kraffta członkiem rady zawiadowczej 
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Ostatnie notowania produktów. 
z d. 13. czerwca 1887. 


Lwów: pszenica 8.20 do 8.65, żyto 5.20 do 5.75. 
jęczmień 3.80 do 6.—, owies 3.85 do 450, groch 5.— do 
1.25, wyka 3.75 do 4.50, rzepak 9.— do 9.30, lnianka 
—— do —.-—, koniczyna czerw. 25. — do 40.—, koniczyna 
biała 35— do 50.—, koniczyna szwedzka 40.— do 55.— 

Tarnopol: pszenica 8.10 do 8.60, żyto 5.15 do 
5.55, jęczmień 370 do 5.70, owies 375 do 4.50, groch 
5. do 650, wyka 3.65 do 470, rzepak 8.85 do 929, 
lnianka —.- koniezyna czerw 25,— do 40.-, 
PADZIE biała 40 — do 50.—, koniczyna szwedzka 45.— 

0 —.—-. 

Podwołoczyska : 

do 5.50, jęczm. 3.50 do 


Ni -pom 


pezenica 8.— do 8.50, żyto 5.10 
-—, owies 3.60 do 4 —, groch 


450 do 7. , wyka 3.50 do 4.50, rzepak 8.80 de 910, 
lnianka ---. do —.—, koniczyna czerwona 22.— do 40.—, 
koniczyna biała 40.— do —.—, koniczyna szwedzka —.— 
do —.—, 


Jarosław : pszenica 8.45 do 9.—, żyto 5.40 do 
jęczmień 3.90 do 6.—, owies 4.— do 4.55, groch 
5.— do 8.—, wyka 375 do 5.—, rzepak 9— do 9:25, 
lnianka —.-— do —.—,  koniezyna czerwona 25.— do 
43.—, koniczyna biała 45.— do —.—, koniczyna szwedz. 
do ——. 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 


5.80, 


|| ZNANA NN" 


| 


Prenumeruje się 
"WIENER TAGBLATT" 
(Szepsa) | | 
we Lwowie najdogodniej w 
BIURZE DZIENNIKÓW 
Przy ul. Karola Ludwika ih. Pil 
Się za nią miesięcznie 1 złr. BO ct. 


wydane 


DApfATTNA 


Placi Tarnowski St. 


kwartalnie 5 on -- » odery 
m. Wszelkich Salaiyóh wydatków i otrzy” 
Mergonti Ją 2 razy dziennie, a mianowicjs 
Abendbl a rano między g. Pół 98 (k Me k, 


r —$) 
Wieczorem między pół do 5 
» domu, Prenumerata rż 
każdym dniem. IL. 
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a | ub Dakta Matyo 360 metrów nad 0 lo Listy hipoteczne 
Ie W1S%0 morza, u stóp Beskidu szłą- 5 4 O 4 < GOROOWĘ TOW a PRA M 
wet. r || poz! Kąpiele iglicowe iinne. Kuracja p jskoteż m 
O a tejekiago So wóto perns, mleczna kefir, nagniata- ż 0 3 Š 
Ji, polecą rete- || elektr? 8), apteka zaopatrzona we | Ś 
świeżą Mna zawsze nie (eT mineralne, nowo wybu- || & 5 o Premiowane z | 
A p wną krowiank wyżeł Sde wodociąg wybornej źródłowej | % o 
zbieraną dwa FAY w tygod G Bob picia, urząd pocztowy i te- © List H Š i 
Cena fioli na 8—0 pustuł fe Idea ETBC adzieltd do. 5 5 y ipoteczne Š |najzdrowsza i najobfitsza ze WBzyś 
Lwów, ul êk I zir. m 71 ; SBE. © |wartości nie prześcigniona, o 170: 
s . Batorego z 5 NL Z prowincji wy- G ciszka Józefa. Uznava Za skuteczn 
Piana, A. Kochana? kach pp $ baja aig odwrotna pocztą bez f [aotem praos roteorm eado inen runana 
epesg e Koch : „PP. | A. w r , woru bDraun-Fernwald, Duchek, Bamberger 
lascha, w o a 1 Miko- wJ 3 prowizji. 1762 14—9 3 prof. Auspitz, radcę sanitarnego Lorinser itp. itp. , Du , Bam , 
edyka. w aptece p. jelska ALED + x sza W świeżem napełnieniu na 
URPSNPANSKNCZO F OLOOKWOZOA SKR |skłudach w Galicji. 


Nowe dzieła 
we Lwowie. 


Lwowie w r. 1387, Uena 1 zł. 20ct. 
Sas A. Dr. „Italiana.“ Cena 1zł. 50 ct. 


drewna* drzew leśnych krajowych | 
Poradnik dla leśników i w ogółe| 
dla osób trudniących się wyrabia- 
niem, kupnem lub sprzedażą dre- 
wna. Cena 1 złr. 


JAWORZE (Erusdvrf) 
koło Bielska na Szląsku austr. 


nakładem księgarni 


I Gzajkówskiggo 


wszechstrounie 


„Henryk Rzewuski“ z 


publicznych mianych we zety Narodowej.“ 


„O rozpoznawaniu 


EE 


2118 2—4 


sprzedaje 


po kursie dziennym 


Drakar litograficzny, 


w swoim zawodzie 
wykształcony i posiadający chlubne | 
świadectwa, znajdzie stałe zajęcie. 
Okazy robót byłyby pożądane. Zgło- 
sić się należy do Administracji „Ga- M 
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C. k. uprzyw. galic. akcyjny 


Bank hipoteczny 


Chmiel za 56 kilo loco Lwów 3.— do 30.— nemi- 
nalnie. Nowy chmiel od 25—55 za 56 kilo. 
4 Okowita za 1.000 litr. pre. loco Lwów 23— do 


Usposobienie spokojne, 


Telegramy targowe z d. 11. czerwca. 


Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od zł, —.— 
do zł, —, —, żyto od zł. —— do zł. —.—. Oko- 
wita od zł. 25.87 do zł 2612 

Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na jesień 
od zł. 8.04 dozł. 8.06; rzepak od zł, — — do zł. 

Berlin: Pszenica żółta na czerw.-lipieo 188.50 
m.; żyto —.— m.; spirytus 62.90 m.; olej rzepako; 
wy —.— m. 

Paryż: Mąka za 159 kilo 58.40 fr.; olej rze- 
pakowy —.— fr.; spirytus —.— fr. 

Nafta. Wiedeń od zł. —.— do zł — —; Bre- 
ma loco—.-—, Hamburg loco 5.95, na czerwiec 5.90, 
na sierp.-grudzień 6.20, Antwerpia na czerwiec 15.—, 
Nowy-York 6.3/,, Filadelfia 6,3/,. 


Ostatnie wiadomości. 

Piszą nam z Warszawy: 

W armii rosyjskiej mnożą się ciągle poje- 
dynki między oficerami narodowości niemieckiej a 
rosyjskiej. 

W ostatnich dniach odbyły się pojedynki 
także między oficerami artyłerji w Radomin. 
Skutek ich był taki, iż jedna i drnga strona udała 
się ostatecznie z żalami swemi na tamtejszego 
jenerała do jenerał gnbernatora Hurki. 

Rosyjscy kupcy i bankierzy starają Się 
wszelkiemi sposobami o zbliżenie polityczne Rosji 
do Anglii. Ma to być myślą przewodnią ministra 
skarbu p. Wysznegradzkiego. Chce on za każdą 
cenę przeprowadzić ten sojusz dla finansów rosyj- 
skich bardzo pożądany i chociaż obecne minister- 
stwo w Anglii jest sojuszowi temu przeciwne, 
przecież kupcom rosyjskim powiodło się uzyskać 
dła siebie bardzo poważne sfery finansowe w An- 
glii, które za pomocą pokrewieństwa, jakie łączy 
dwory panujące w Anglii i Rosji, zbliżenie owe 
w końcu przeprowadzić będą w stanie. 

Rada stanu w Petersburgu zajmuje się obe- 
enia żywo projektami przyszłej organizacji Sybe- 
rji według planów i memorjałów przedłożonych 
przez gabernatora Syberji, tak co do urzędników 
jak i utworzyć się mającej milicji bezpie- 
czeństwa. 

Nadeszło do Warszawy zapytanie, czyby nie 
można obejść się bez robotników, przybywających 
z Galicji i Prus podczas żniw za prostemi prze- 
pustkami. Zapytanie to wyraża zdziwienie, dla 
czego do robót połnych zamiast rąk nie są uży- 
waus maszyny, jak to ma miejsce w głebi Rosji. 

Niewiadomo, jaką odpowiedź da Hurko na 
to zapytanie. 


POZA a 


Tolegrany Własne „Gazety Narod. 


Wiedeń d. 13. czerwca. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych, w porozumieniu z ministerstwem o- 
brony krajowej, ma znieść w najkrótszym czasie 
wojskową straż policyjną we Lwowie i w Krako- 
wia — a natomiast urządzić policję cywilną, u- 
mundurowaną na sposób wiedeński, 

Praga d. 12. czerwca. Wezoraj odbyło się 
tutaj posiedzenie Towarzystwa dla przemysłu spi- 
rytusowego w Czechach. Po długiej a żywej dy- 
skusji nad zamierzoną reformą podatku gorzela- 
nego doszło do kompromisu między gorzelnikami 
fabrycznymi a rolniczymi. Przyjęto podatek kon- 
sumcyjny z produkcją kontyngentowaną; iłość kon- 
tyngentowana ma wynosić 2,100.000 hektolitrów 
z podatkiem po 20 zł. od hektolitra. Nadwyżka 
ponad te 2,000.000 hektol. ma płacić po 30 zł. 
od hektolitra. Z tego kontyngeutn wiałaby produ- 
kować Austrja 1,200000 bekt. a Węgry 900.000 
hektol. Co do podziału austrjackiego kontygentu 
między gorzelnie rolnicze a fabryczne nie powzię- 
to uchwały. Zdaje się jednak, Że przyjdzie do 
zgody, i to jeszcze przed zebraniem sie wspólnej 
austro-węgierskiej ankiety, która na 19. czerwca 
ma być do Wiednia awołaną, 

(Lipsk d. 13. czerwca. Proces karny prze- 
ciw EUT o zdradę stanu, roz- 
począł się dzi rzed tutejsz 

t. zw. RA ispi Da ni rany 

Proces ten ma głównie 
cję publiczną przeciw Francji, 
dział się o zamiarach i działani 
patrjotycznej. Prawdopodobnie przez cały tydzień 
będzie sąd tę sprawę rozpatrywał, bo jest bardzo 
dużo materjałn, który zbadać potrzeba. 

Graz d. 13. czerwca. Przybyła tu księżna 
Alençon, ch-ra na rozstrój nerwowy. 

Berlin d. 13. czerwca. Stan zdrowia cesa- 
rza nie i do żadnej obawy. Dziś objął 
cesarz zwykłe swoje zajęcia. Dyspozyci 
podróży do Ems s uległy znin © Ean 

„ Petersburg d. 12. czerwca. Trzęsienia zio- 
mi w Wiernym z przerwami powtarzają się cią- 
gle. Domy w Wiernym pozawałane. "Trzęsienie 
ogarnęło przestrzeń tysiąco-wiorstową. Liczba za- 
bitych wciąż wzrasta. Codziennie na przestrzeni 


na celu demonstra- 
aby Świat dowie- 
u francuskiej ligi 


w Górnych Węgrzech, '/ą gedziny od 
jj stacji "olejowej a a ORO 
dj plico odległe. Cierplice siarezane od 
28—320 R, bardso skuteczne w eler- 
pieniach reumatycznych oraz gość- 
cowych, kile, newralgiach itp. Bar- 
dzo wygodnie urządzony zakład leży 
w rozkosznej dolinie małych Karpat || 
Pobyt tamże jest bardzo przyjemay i 
tani. Rozpoczęcie pory 1-go maja. — 
Z Krakowa przez Bogumin, „ylinę, 
leplę trwa jazda 9 godzin. Na wię- 
|| szych stacjach kolejowych bilety tam 
Hi nepowrót ze znężką cgny 58:/,*/,. — 
Podtęcznik informacyjny Dra Filip- 
kiewicza dostać można we wszystkich 
| księgarniach. — Illustrowane progra- 
my rozsyła darmo książęcy zarząd 
A 1132 kąpielowy. 5—12 
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Dreliszki liberyjne, 


Materja NIGIANO mecze 


we wszystkich kolorach 


MAGAZYN 


F. KNAUERA i SYNA 


„pod Złotym Lwem" 


we Lwowie, plac Kapitulny. 
Próbki na żądanie odwrotną pocztą franko. 


erólowa 
wód gorżkich 


tkich budzińskich wód gorzkich. Co do swej za- 
więcej jak Hunyadi, 60° więcej od wody Fran- 
4 1 jako wyśmienita polecona przeciw chorobom 
tjom, gruczołom, liszajom i przeciw chorobom ko- 


deszła i do nabycia we wszystkich aptekach i 
16 


objętej trzęsieniem ziemi znajdują nowe zwłoki 
ludzkie. 

Belgrad 13. czerwca. Jako uzupełnienie uro- 
czystości jubileuszowych p. Persianiego, zjedno- 
czena opozycja urządziła wczoraj śniadanie na 250 
osób. Na bankiecie byli obecni wszyscy sympaty- 
zujący z Rosją członkowie nartji liberalnej, zamo- 
żni obywatele, najznaczniejsi kupcy belgradzey i 
liczni serbscy przyjaciele jubiłata. Wyglądało to 
na demonstrację russofilską. 

Rzym d. 13. czerwca. Moniteur de Roma 
wzywa IKallaya do założenia seminarjum ducho- 
wnego dla katolików Bośnii. 

Bruksela d. 13, czerwca. Mowa króla na 
rewii gwardyj obywatełskich wywołała w całym 
kraju wielkie wrażenie. Król podniósł konieczność 
obowiązkowej służby wojskowej. a kraj widzi 
w tem zapowiedź poważnej reformy. 


Talegramy „Gazety Narodowej . 


(Z biura korespondencyjnego). 


Berlin d. 13. czerwca. Cesarz spał dobrze. 
Cierpienia ustąpiły. 

Paryż d. 12. czerwca. Przed południem od- 
był się bez krwawych następstw pojedynek po- 
między Clemenceau i Foucher, redaktorem dzien- 
nika National. 

Londyn d. 13. czerwca. Standard sądzi, 
że pomimo powrotu Ridgewaya do Londynu i za- 
jęcia Kerki przez Rosjan, uważają w dobrze 
poinformowanych kołach rozwiązanie afgańskiej 
kwestji granicznej za rzecz pewną, a to na pod- 
stawie cofnięcia pretensyj rosyjskich do Chamiab 
za odpowiedniem odszkodowaniem w dolinach rzek 
Murghab i Kushk. 


Petersburg d. 12. czerwca. 
wał przedwczoraj na audjencji 
Karageorgiewicza, 


Petersburg d. 12. czerwca. Journal de St. 
Petersbourg utrzymuje, że nie jedna tylko Fran- 
cja sprzeciwia się anglo-tureekiej konwencji w 
sprawie ponownej okupacji Egiptu. 

Petersburg d. 12. czerwca. Journal de St. 
Petersbourg konstatuje, że odległość od Korki, 
którą Rosjanie zajęli celem zabezpieczenia kolei 
żelaznej, do Heratu, wynosi 500 nie zaś 110 
wiorst, jak to donosi „Biuro Rentera.* 

Sofia d. 13. czerwca. Na porządku dziennym 
sobrania postawiono: Sprawozdanie deputacji z 
podróży po Europie, kwestję pożyczki i wybór 
księcia. 

Organ rządowy Nesawissima Bulgaria u- 
trzymuje, że ks. Battenberg odmówił jeszcze raz 
listownie przyjęcia ponownego wyboru, motywując 
tę swoją odmowę tym argnmentem, Że ponowny 
jego wybór spowodowałby rosyjską okupację. Dla- 
tego to deradza wyżwspomiany dziennik, aby Buł- 
garja nie spoglądała więcej na Darmstadt, jeno 
aby szukała odpowiedniego księcia. Sobranie nie 
dopuści do tego, aby wybrany książę zawiesił 
konstytucje. 

Wobec biernego stanowiska Europy i 
wstrzymywania się Rosji od mianowania kandy- 
data na tron książęcy rozpatrywano także kwestję 
ogłoszenia rzeczypospolitej. Przewódcy stronnictw 
postanowili ogłosić sobranie w permanencji aż do 
załatwienia trwającego obecnie przesilenia. 

Belgrad d. 13. Król konferował z kilkoma 
mężami stanu ze stronnietwa konserwatywnego. 
Rokowania nie powiodły się, skutkiem czego 0- 
trzymał Risticz misję utworzenia gabinetu. 
CZ" | 

Przyjechali do kwowa 
dnia 13. eserwca 1887 : 

Hotel Francuski. Hr. M. Fredro z Dubanowie. Hr. 
M. Wilding z Drezna. Br. J. Wattman z Przemyśla. J. 
Ulasiewiez z Tuligłów. B. Międlicka z Bóbrki. M, Szma- 
tera z Tuchli. M. Puzyna z Lackiego. $. Kosiński z Sko- 
lego. H. Boggy z Schletstadt. W. Gnoiński z Krasnego. 
T- Ott z Wiednia. J. Immergliick z Krakowa. L. Gerst- 
mann x Wiednia. 

Hetel Źorta K. Kleozkowski z Warszawy. J. Trze- 
ciak s Rakowea. N. Horodyska z Żabiniec. A. Garapich z 
Berezowicy. A. Hulster s Francji. 


Cammen E 


Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 13. azerwca. (Z Izby handlowej.) 


I. Akeje za sztukę. 


Car przyjmo- 
księcia Jerzego 


płacą żądają 
Kolej galio. Kar. Ludw, 200 zł. m. k. . 20550 208.75 
Kolej Lwow.-Czern.-Jasska . . e . . . 22250 247— 
Banku hypotecznego gal. po 200 zł. w.».. 265— 290. — 
Banku kredyt. galicyjskiego po 200zł,w.a. 215— 220, — 
t II. Listy santane, za 1% zł. 
Banku otecznego galicyjskiego 6°/o —'— —— 
s p a s 5, + - 99.40 100.40 
G s gal. D/o wyl. 10°% pr. 10225 105.25 
Banku krajowego 4'/; je los. w Sl. . . 96.- 97 
Towarzystwa kred, galie. 5*|e - . . 100.80 10180 
kredyt. gal. ziem. ep + + 95.50 9650 
. kred. gal. ziem. 5*/, los. w 371. 10080 10180 
z kred. g. ziem. 4°/, los, w 41'/41. 9250 9850 
E kredytowego gal. ziem. 4!/+*/, 
los. w 52311 . « « + . « 99.— 100. — 
` kred. gal. ziem. 4*|, los. w56 1. 92.— 93.— 
III. Listy dłużne za 100 zł. 
Gal. Z. kred. włoś. w likw. (d. 6 pr.) 3%/, 47.—  50.— 
Gal. Z. kredyt. włość. (d. 5%/,) 2!/,0/, 41.— 44— 


Ogólu. roln. kredyt. zakť. dla Gal. i Buk. 
69% los. w 15 lat . . . . . . . 


meter od 85 et. 


poleca Sporządza 


0.9999 


80 5 -10  |(1047) 


+292922222290992909000290900994699946 


WE a WE A 


dyplomowany na wszechnicy wiedeńskiej, 
otworzył Atelier dentystyczne 
przy ul. Halickiej, Nr. 1. I. piętro, i ordynnje od 9. do 6. 


d sztuczne zęby i szczęki całe, 
powietrza podług najnowszego amerykańskiego systemu. Wykonuje 
wszelkie operacje bez bolu za pomocąkokainy. Piombuje zepsute zę- 
by, złotem, srebrem, cementem i t. p 2228 


.99929299929090090909090999299,99999999 


pomiędzy Szczecinem « Nowym Yorkiem 
# pomiędzy Hamburgiem a Indiami Zach 
pomiędzy Hamburgiem a Mexykie 


Parowce pocztowe tego Towarzystwa podają bardzo dobrą 
sposebność do podróżowania w kajutach i w środkowych 
przedziałach; utrzymanie w czasie podróży jest znakomite, 


Bliższych objaśnień udzielą Jan Mitschek , s»edytor w Oderh: 


3 
IV. Obligi za 100 zł. 
Indemnizacyjne gauiwyj. 5%, m. k. . .104— 105— 
Kom. banku krajowego ZA w. a. I em. . 100.— 101.— 
Pożyczka krajowa z r. 1873 60/, w. a. 103.50 105.50 
Połyczka krajowa 1883 4'/ę9/, . Ą „50 
V. Losy. 

Losy miasta Krakowa ogr 16.50 18.50 
Losy miasta Stanisławowa . . . . 28.50 31 — 
VI. Monety., 

Dukat holenderski +. LOWE 5.88 598 
Dukat cesarski 5.92 6.03 
Napoleondor 0 10.05 10.15 
Półimperjał rosyjski . 10.36 10.48 
Rubel rosyjski srebrny . 1.54 1.64 
Rubel rosyjski papierowy . 1.13 1.15 
100 marek niemieckich 61.85 62.55 


Srebro za 100 złr. i 
Kupony w srebrze A 


Nades/iane. 


Konwersję 


wylosowanych 50/, listów zastawnych Towarzystwa kre- 

dytowego ziemskiego płatnych 30. Czerwca 1887 na 4:/,0/, 

listy zastawne tegoż E TA z dopłatą 75 ct. usku- 
teczniają bez wszelkiej prowizji 

kupują i sprzedają pod najkorzystniejszemi warunkami 


SOKAL i LILIEN 


dom bankowy i kantor wymiany. 


Zlecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie 
bez doliczenia prowizji 


mag” Dla przejeżdżających do kapiel <w 


polecamy 


Magazyn Jabilergko - zegarmistrzowski 
JULIANA DĄBROWSKIEG0 


we Lwowie. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. A. GONZA. 


p odbyciu nocia ran studjów dentystycznych W za- 
ładach uniwersyteckich dentystycznych w Berlinie 
otworzył Atelier dentystyczne 
przy ulicy Kopernika Nr. 5 i ordynuje od godziny 
9—1 i od 3—5. 


Wszystkie eperacje dentystyczne na żądanie bezbo- 
leśnie, przy znieczuleniu kokainą lub gazem rozweBe- 
lającym (Lustgas). 

Sztuczne zęby osadzane na złocie, kauczuku ete. ete. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. L. St. Kossak 


b. asystent Uniw. Jag. i lekarz s pitala pow. w Kra- 
kowie, ord. w chorobach wenerycznych i skórnych 
we Lwowie ul. Batorego Nr. 11. od 2—4. 


Obfitująca w lithion i kwas borowy Szczawa 


SALVATOR 


niezawierająca w sobie żelaza, najczystsza dye- 
tetyczna woda , szczególnie przeciw kataralnym 
zapaleniom organów oddechowych i trawie- 
nia, specyficum przeciw goścowi, cierpieniom 
nerek i pęcherza. — Do nabycia w handlach 
wód mineralnych i wielu aptekach. 


Dyrekcja źródeł Salvator w Preszowie. 


Główne składy w apt. pp. Mikolascha i A, 
Sklepińskiego we Lwowie. 


Pociągi kolejowe. 


Podług zegaru lwowskiego, od 1. czerwca 1887 r. 


S E "of 
Em a 
aa |ESJ 
Do Lwowa przychodzą : a- ÈE 
3 % 


Z Krakowa f 550 827 1135 
„ Podwołoczysk „ 10724 305] „=| 3-50 
„ Podw. ns Podzaniez. | 1010 a 319 
„ Czerniowiec . 10:3 3-35) 5:5) 3:30 


Ze Lwowa odchodzą : 


Do Krakowa . . 
„ Podwołoczysk d 
„ Podw. z Podzamcza 
n Czerniowiec , 


Przychodzą do Sta- 
nisławowa : 


Ze Lwowa 


9-54) 6:35 5:20 


Odchodzą ze Sta- EE 
nisławowa : ię 
Do Lwowa 636 9:35 9:29] 


Do Lwowa przychodeą: 
Z Chyrowa, Stryja, Stanisławowa, Husiatyna i Ea- 
wocznego pociąg osobowy gods. 1 m. 35, 
Z Chyrowa, Stryja i Ławocznego pociąg osobowy 
godz 8 m. 59. 
Z C'yrowa, Stanisławowa, Stryja i Husiatyna po- 
ciąg osobowy godz. 4 m. 35. 
Ze Lwowa odchodzą: 
A Do Chyrowa. Stryja, Stanisławowa, Buczacza i Ho- 
siatyna pociąg osobowy godz. 1l m. 47. 


Do Stryja, Chyrowa i Ławocznego pociąg osobow 
godz. 7 m 20. = 4h p 


Do Stryja i Ławocznego pociąg osobowy g. 6 m.30. 
, Uwaga: Godziny oznaczone grubemi liczbami ozna- 
czają porę nocną od godziny 6tej wieczór do 5.59 m. rano. 


s? 
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Lekarz dentysta 


oparte na ciśnieniu 


299 


HAMBURGSK0-AMERYKAŃSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWEJ. 


Bezpośrednia komunikacya pocztowa 


pomiędzy Hamburgiem a Nowym Yorkiem 


w każdą środę i niedzielę, 


pomiędzy Havrem a Nowym Yorkiem 


w każdy wtorek, 
co 2 tygodnie, 
3 razy miesięcznie, 


raz w miesiąc. 


1858 
a 


dworzec kolejowy. 


af 


GAZETA NARODOWA z Wtorkn 14. Czerwca 1887. 


cFRATY| JAN INNATOWICZ 


poleca 
w wielkim wyborze, 


wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk i kąpieli, 
wyszczególnione za swe znakomite własności 
7ma medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania. 


Mydło do goleni» brody 25 ct 

Mydło migdałowe, 10, 20 i 25 et. 

|Mydło kokosowe, białe do rąk 10 i 20 et. 
Mydło palmowe, żółte 6, 12. 18 i 20 ct. 
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Dr. Czajkowski 


otworzył kancelarję adwokacką 
x Izrośnie. 


Rutynowany Ekspedytor 


z li-letnią praktyką pocztowa i telegra- 
ficzną, poszukuje administracji. Tenże jest 
kaucjonowany. Łaskawe zgłoszania pod li- 
terą G. U. „Administracja Kurjera Lwow- | 


skiego ° 2253 1—3 
w średnim wieku, bezdzie- 
Wdowa tna z dobrego domu, ob- 
znajomiona dokładnie z wszelkiemi gałę- 
ziami wiejskiego i miejskiego gospodar- 
stwa, posiadająca doskonale język frau- 
cuski, pragnie przyjąć miejsce w większym 
domu do zarządu lub towarcystwa star- 
szej lub słabej osoby. Najlepsze referen- 
cje. Adres: „Poste restante Kraków nr 
96 ht P. 2261 1-3 


(na Institutrich française 


noble, de grande maison, musicienne, pos- 
sedant les diplomes simple et supórieur, 
psrlant parfaitement l'anglais; pouvant 
finir éducation de ses Eleven, 


Nowość na sezon! 


ao a Kapelusze 
DAMSKIE 


Z powodu przyjazdu 


lego Cesarskiej Wysokości Następcy Tronu 
ARCYKSIĘCIA RUDOLFA 


poleca 
do upiększenia domów, fasad, ogrodów itp. 


ARBY OLEJNI 


gotowe do użytku i szybko schnące w najlepszym pokoście 

tarte, do malowania drzwi, okien, ścian, podłóg, schodów, 

dachów, sztachet, parkanów, drążków do chorągwi, żerdzi 
do bander, bram i kabłąków tryumfalnych. 


FARBY DO FASAD 


rozpuszczalne w wapnie do kolorowania budynków 
w 36 kolorach. 


z tkaniny słomianej 


poleca na sezon letni 


SDI 


dywany, chodniki , gurty, vbi- 
cia powozowe 


na sezon! 


J. TEGISCHER 


FABRYKA 
i SKŁAD KAPELUSZY 
we Lwowie, plac Marjacki 
w hotelu de Franoe. 


KAPELUSZE patentowane są 
w swym rodzaju nowością, w for- 
mach modnych o kolorach ta- 
baczkowym, beige i paljowym 
odznaczają się lekkością, pięk- 
nością i taniością. 

SME Cena ubranego kapelusza 
po i zł. i 1 zł. 20 et. 


Nowość na sezon! 


5044 


ł 


Mydło glicerynowe przeźroczyste, zawiera 
350|, czystej gliceryny. znakomicie wpły- 
wa na naskórek 20, 30 i 40) ct. 

Mydło glicerynowe płynne, we fl sszeczlach, 

Mydło grysikowe, wyńimienite do twarzy i «czyszcza skórę od prye czy. liszajów, 
rak 40) et. trądzisów, ttaszka 40 et. 

(„Mydło żółtkowe, wydelikaca, wygładza i Mydło piaskowe, do mycia rąk. 15 i Z ct 
z'akomicie oczyszcza skórę 30 et. Mydło pumeksowe, do mycia kołnierzyków. 

Mydło ziołowe, otrzymujące się przez zgę- i mankivtów gutaperchowych 50 ct 
szczenie soku roślin aromatyczno-żywi- Mydło tymulowe znakomicie oczyszcza skó- 
cznych, znakomite 25 et rę od wszelkich wyrzutów 150 ct. | 

Mydło piżmowe, posiada bardzo przyjemny Mydło karbolowe, bardzo korzystnie my“ 
piżmowy zapach 30 ct. ręce, twarz, a nawet całe ciało w czasie 

Mydło paczulowe, przyjemnej woni i jest! epidemii, celem ocbronienia się od za- 
b-rdzo poszukiwane 30 ct, | kałenia 20 et. 

Mydło różane, nejprzedniejsze 40 i 80 et. Mydło siarkowe. z wielkiem powodzeniem 

Mydło oliwne dla dzieci 36 et. używa się do zniszczenia pryszczów i 

Mydło z igieł sosnownych, przyjemne w! wszelkiego rodzaju wyrzutów na skó- 
użyoiu, skusecznie ochrania skórę odj rze 4Ń ct. 
liszajów i wyrzutów 30 et, Mydło benzesowe, bardzo korzystnie używa 

Mydło balsamiczne, oczyszcza skórę, nadu- się do usunięcia wyrzutów i plam 
je biatość i delikatność 3) ct. | skórnych 25 ct. 

Mydło fijołkowe, przyjemnej woni 45 et, ‚Mydło kamforowe, uśm ergs świędzenie i 


voleca najtaniej 


ST. WYSZYŃSKA 


Lwów, Ormiańska 1. 26. 
2198 4—8 


Dowość 


Zaklad zdrojowo-kąpielowy 


RYMANOW 


otwarty od 1. czerwca. 


Sezon nd tego rokn dzielić się będzie 
na trzy okresy: pierwszy i ostatni o trze- 
cią część tańszy od Środkowego, a to, li 
tylko co do mieszkania 
1 Okres od I, czerwca do 1. lipca. 

„ od 1. lipea do 15, sierpnia. 
3.  odl5 sierpnia do końca bezonu. 


Uuozż6s eu 5 


i 


Poszukuje się 


lacer dans une grande maison. 
p. Teyssandier et Chojecki, 


Dr. Bronisław Chwistek 


były lekarz szpitala 
pe odbyciu specjalnych studjów w W ie- 
niu, Berlinie i Paryżu. ordynuje 


w Krynicy w hotelu pod „Trzema ró- 
Żami”, jako specjalista chorób 
kobiecych. 


Majatek ziemski 


w "Tarnopolskiem , bezpośrednio przyj 


kolei, najlepszej gleby pszennej z łą- 
kami 1000 morgów, wraz z propina- 
nacją na sprzedaż za cenę 160.000 zł. 
Banku pozostaje 79.000. Bliższe szcze- 
góły u adwokata Dr. Tilla we Lwo- 
wie, ul Jagiellońska 2. 


„Krowiankę' 


rozsyła przez Wys. 
koncesjonowany 


Zakład krowiankowy 


w bLisku 
uznaną przez komis. przemysł. Tow. le 
karskiego krakowski”go jako najpe 
wniejszą, po 60 ct. za fiolę wystar 
czaj:cą do zaszczepienia 2 dzieci 


MmMmlOsotOvcy pa- 


m» pier 15 e Schott 

a wiener-Papier-Fabrik we Wie- 

ES dnia 1473 9—-7 
VII. Kaiserstrasse 76 


EEEE Otwarcie pory kąpielowej dula 26. maja, zamknięcie 15. września. 


Zdolnego ajenta miastowego 


de sprzedaży szmirglu i 
szmirglowych poszukuje się za wyso 
ką prowizją. Ci, którzy mują już zsstęp 
stwo fabryk maszyn mają pierwszeństwo 
Oferty pod U. L. 7471 do Otto Maass, we 
Wiedniu, |. Walifschgasse l0. 1044 3-3 


Wóz przyszłości. 


„Nafety * 
najnowszy i najlepszy bicykl bezpieczny 


Bródómer 


Elmerhausen s Co. $ 
Wiedeń II., Lichtenauergasse 1.] 


Wielki skład 


wszelkiego rodzaju wozów. $ 


Nowo ulepszony bicyk! wojskowy, zani-|@ 


klowany, wszędzie na łożyskach kulistych 


Nader trwale zbudowany. Cana 135 zł jj 


także na raty. 
Ilustrowane katalogi gratis i (ranco, 


Cena za książkę instr, 20 ct. w markach 
1270b 12-30JĘ 


pocztowych. 


Skład kawy 
Artura Kościekiego 


pod godłem 


desire se 


„Kamienicy do administrowania, 


1- 
Posen. 


e. k. Namiestnietwo 


towarów 


Muzyka cyganów węgierskich od l-g 

we Lwowie. ipca do 15. sierpnia, 
Na żądanie może być złożona kau- 

cja w wysokości 1000 zł. 
Wiadomość pod lit. L. 


nistracji „Gazety Narodowej." 


RREN WER WPRERWEKREARNRERE 
Wszelkie informacje 


w zakresie bankowym 


e" wózki i powozy 
| 2133 9 


natychmiast. 12 


ai siek vit * 


i 


udziela chętnie jak najdokładniej 


ustnie lub pisemnie 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


? 
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Kydawnictwo gasety losowań „Nadzieja*. 


co HERRER RER WERNER WER AHO 
: Zakład zdrojowo - kąpielowy 


TRUSKAWIEC 


(Stacja pocztowa i telegr:tlszna 
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A 
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W pobliżu stacji kolei Naddniestrzańskiej „Drohobycz* posiada: sławny od- 
dawna ze swej nadzwyczajnej siły leczniczej zdrój solankowy, należący według ze- 
szłorocznej analizy profesora Radziszewskiego do najsliniejszych i zupełnie do wody 
morskiej podobny a nadto 8 razy silniejszy wyborną żelazistą borowinę, zdroje slar- 
czane, namuł siarczano-soiny, trzy źródła do picia solne, zawierające sòl glauberską 
i zdrój moczopędny „naftowym“ zwany. żętyca | mleko; kuracja za pomocą massage 
i elektryki. 

Choroby, których w Truskawcu leczenie wskazane: Przewlekty gościsc i dna, 

przewlekłe choroby przewodu pokarmowego, macicy, skóry. kości ustroju nerwowego; 
nerwobole, zołzy, otyłość, wypoeiny, piasek nerkowy, nieżyt pęchersa itd. 
Nowe ła ienki. mieszkania z usługą piękne, wygodnie urządzone i w pie'e 
jzaopatrzone. Kaplica łacińska i cerkiew Kilka restauracji, cukiernia, czytelnia, do- 
bra kapela. Położenia zdrowe, podgórskie, liczne cieniste spacery i wycieczki 
w okolicę Apteka i skład wód mineralnych w miejscu. W pierwszym 1 ostatnim 
sezonie pomieszkauia w domach zakładowych o 300/, tańsze. 

W roku bieżącym ordynować będzie w Truskawcu: Dr. Aureli Plech ces. krol. 
radca s Jarosławia 
| Ubogich chorych, którzy wykażą sie świadectwem ubóstwa potwierdzonem 
przez ©. k Btarostwo uwzględniać się będzie wedle możebności tylko w pierwszym 
i ostatnim sezonie. 
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Zarząd zdrojowy. 


PIERWSZA WIEDEŃSKA 


Fabryka aparatów czarodziejskich i skład 


HR. KLINGL, Wiedeń, I. Maysedergasse 2, róg Karnutnerstrasse. 


Nowość! Nowość! 
Noweść! Nowość ] 


Nader zadziwiające! 
AUTOMAT WIOSŚLARSKI bez ogrzewania spirytusem! 


Tenże naśladuje naturalne poruszenie czólna sportowego i płynie wskutek 3 


jj tegoż s m po wodzie. Powubna zabawka dla młodych i starszych. Sztuka 
$ 2 złr. Miniaturowe okręta parowe (śrubowce) z ogrzaniem spirytusowem po 
2 ztr. 90 et., 420, 6.50 i 11 zły. 
g (' a aha aa 6 (optyczny aparat do rys wania) za pomoc 
Camera obscura którego redwi mos Erea nF 
ołówkiem pobliskiego widoku itp., po 71, 45, 3.50, 7 1 H złr. n 
N AAt Nader praktyczny i szczególnie zalecony turystom i wycieczko- 
Nowość! ozna! fotograficzny, za pomocą którego każdy może 
zdjąć dowolny przedmiot. z przystępnetn pouczeniem po 21, 45 i 63 złr. 
DALOWIDY, nowy optyczny instrument kieszonkowy. przedstawia na od- 
da enie 3 do 4 mil czysto i wyraźnie okolicę, sztuka 1.25, 175 i 250 złr. 
PR. EDMIOTY KOMICZNE (Vexir und Jux EAT wszelkiego rodzaju. 
dgadywacz myśli a la Cumberland. matematyczno-skombinowana gra dla 
¿dego 45 ct., Torebki ni cygarata (Vexir), w których pap erosy się poka- 
zują i znikają po 75 et, I złr. 1 złr. 75 et. 
PORTMONETKI (Vexir) coś najnowszego! których genialnego zamku nikt 
nie otworzy z dokładnem opisauiem 3 złr. 
Ilustrowane cenniki wszystkich artykułów za nadesłaniem 20 ct. w mar- 
kach pocztowych. Wysyłki za gotówkę lub pobraniem, jed*nie do nabycia 


WE LWOWIE 
Chorażezyzna l. 22. 
poleca debrą i wydatną kawę spro- 
wadzoną wprost od produceutów z 
Ameryki południowej. 
po oenach hurtownych. 
Kosztuje we Lwowie 
1 kilo złr. 1.70 i zł. 19%, 
na prowincji: 
43], kilo złr. 3.40 i ‘iò franko. 
ic mam wcale tych gatunków 
kawy, które inni pod nazwą moje- © 
go godła ogłaszają. 1784 2—? H 
00000000003000000000900 


Pracownia zegarmistrzowska 


ł. Dajewskiego 


we Lwowie ul. Kopernika I. 5. 

przyjmuje wszelkie roboty 
w zawód zegarmistrzow- 
stwa wchodzące i wykonu- 
je jak najstaranniej pod 
gwarancją i po możliwie 
umiarkowanej cenie, Pusia- 
da również wielki wybór 
zegarków kieszoukowych 
i ściennych z najsłyn- 
niejszych fxbryk. 


| 


Wydawca i odpowiedzialny 


| 


c.k. uprzywilejow. FABRYKI 


zl. OGGRLEILKNERA Syni 


we Lwowie, plac Marjacki 1. 9. 
poleca po stałych cenah według cennika fabrycznego: 


redaktor Platon Kostecki. 


Doktor, poczta i telegraf w zakładzie 
Przy stacji kolejowej Rymanów, odda: 
lonej od zakładu o 6 kilometrów, czekają 


Na żąd»nie zarząd przysyła informacje 


~ bez pośrednio u ] 
$ 2189 5—6 R. Klingl, we Wiedniu, I Maysedergasse 2. = Specjalne cenniki na żądanie gratis i franco. 
NN. om da 


EET 
sha 


Mydło kosmetyczne, usuwa piegi, opalenia! pieczenie skóry, usuwa wyrzuty i ezer- 
słoneczne , twarzy przywraca świeżość| woność z twarzy i rąk 23 et 

i białość 60 et. Mydło mlodowe, do wydelikatnienia rąk, 
Mydło hygleniczne przetłuszczone, ndzwy-  kuwałek 10 et. 

czaj delikatne i specj.lnie zastosowne Mydło mieszczańskie, znakomite 10 ct. 

do twarzy 50 et. Mydło smołowe, zawiera 400/, czystej smo- 
Mydło ryżowe. używa s'ę do wydelikace-! ły (dziegciu) usuwa pryszcze, liszaje, 
nia i wybieleni» skóry na twarzy i rę-| wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
kach 60 ct. | łapież ns głowie 30 st. 

Mydło gllcerynowe, białe, łatwo pieniące Mydło-smołowo-glicerynowe, miękczy i o- 
wybornie ozyszcza skórę i chroni od  czyszcza skórę od liszajów, trądzików i 
pryszezenia się 80 ct. t. p., kawałek 30 ct. 


Nabyć można we Lwowie w sklepach własnych. ul. Kopernika 1.3, 
Hotel Europejski i wl. Halicka róg Wałowej. W Krakowie Sukienni- 
ce l. 20. W Czerniowcach Rynek l. 2. oraz we wszystkich pierwszo- 
rzędnych sklepach i aptekach. 
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BANK HIPOTECZNY 


wydaje od dnia 1. kwietnia 1887 r. począwszy 
we Lwowie 


FERROXYD 
czerwony lakier na dachy. 
ONY X Y D 
popielaty lakier na dachy 


i wszelkie dla malarzy i lakierników potrzebne przybory 
jako to: Pukosty, Lakiery, Oleje, Peudzle i t. p. 


po najtańszych cenach 


JÓZEF HANKE 


SKŁAD FARB I HANDEL MATERJAŁÓW 


„pod Czarnym Psem* 
we Lwowie, Rynek l. 38, we własnym domu. 


i przez filja w Krakowie, Czerniowcach ! Tarnopolu 


„4>SIEJLGtTY" kasowe 


31/40/, płatne w 30 dni po wypowiedzeniu, 
40 60 
40/0 90 


lwów, dnia 1. kwietnia 1887. 
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Dyrekcja. 
(Przedruk nie będzie płacony.) 1765 18—? 
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HUNYADY LAJOS Em 


goda Coria. 
Naturalnv 


zdrój Hunyady Lajos“ jest najsilniejszą 

i najwięecej skuteczną woda gorzka. a wszyscy słynni lekarze 

polecają ją jak najle.iej % powodu jej korzystnych chetaicznych czedci 
składowych. 2128 8 -12 

Centralna dyrekcja w Wiedniu, IX., Tfrkenstrasse Nr.31. 


Składy we wszystkich handłach wód mineralnych i aptekach. 
Uprasza się nprzejmie żądać tylko wody gorżkiej „Hunyady Lajos*. 
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Do trwałego i taniogo malowania dachów blaszanych ż 
i gontowych, bram, rztachet, parkauów, mostów, budynków | 
drewnianych i murowanych, tańszy jak farby olejne 


Patentowany lakier na dachy i 


czerwony, popielaty i żółty, 


dalej do konserwowania i zapuszczania drzewa buduleowego 
i do malowania dachów 


Teer drzewny, Maż pogazewa, | 
Carbolineum, Szhło wodne (Wasserglas), © 
Antimerulion Środek przeciw grzybom, 


lekturę do pokrywania dachów, 


Gwoździe do tejże, Cemert, Gips, Szezotki 
i pendzle do malowania 


połeca taniej jak wszędzie 


Alojzy Hibner, Lwów 


specjalny skład farb i artykułów gospodarczych 
ul. Karola Ludwika 1. 13, dawniej cukiernia Rotlendera. 


Przy znaczniejszych robotach jak : malowaniu dachów kościel- 
nych, synagog lub większych budynków, także przy pokrywaniu da- 
chów „tekturą* polecam pewnych i tanich robotników, udzielam wszel- 
kiej informacji i dają gwarancję za dobre wykończenie roboty. 


Najlepszej jakości czysto lniana 


STOŁOWĄ BIELIZNE, 


Owelichową, Jaquard i Adamaszkową w sztukach 
i garniturach. 


Na 6 osób wraz ze serwetkami od złr. 3:70, 4. 4:50, 
4:85, 5'10, 5:95, do złr. 40770. 

Na 12 osób od złr. 8:05, 9:05, 9:50, 10:40, 11:06, 
do złr. 7800. 

Na 18 osób od złr. 19:30, 21:30, 22:10, 23:45, 24:30, 
25:95, do złr. 98. 

Na 24 osób od złr. 27:10, 28:80, 29:80, 31:45, 3260, 
do złr. 145: 

Obrusy, serwety, desertki z fredzlą i bez, we 
wszystkich cienkościach. 


Cennik fabryczny na żądanie franco. 


; Uniwersalne pługi 


ochrony drogi i pługów 6 złr. 


30 godzin ze Lwowa. 
4 ś z Krakowa. 
l n 


CCO POTY (ZOPPOT). r z Wrocławia. 


(Kąpiele morskie). Sezon od 15. czerwca do 1. października 
Stacja kolei pomorskiej. '|, godziny od Gdańska. 
Urocze położenie. Łagodne bałwany. Bezpieczne kąpiele. Parki 1 przechadzki 
cieniste nad morzem. Kąpiele morskie zimne i ciepłe, solankowe, żelazne itp. 
oraz tusze. Wododukt. Oświetlenie gazowe. Teatr letni. Koncerta kapeli 
miejscowej przed i popołudniu. Reuniony i t. p. W 1886 frekwencja 
gości 5284. Eleganckie i tanie mieszkania. Prospekta i objaśnienia udziela 


Dyrekcja kąpielowa. 


Austr. pierwsza c. k. uprz. 
Fabryka mebli żelaznych 
Aug. Kitschelta Spadk., 


c. k, dostawców nadwornych, dostawców m. Wiedniu. 
Skład: we Wiedniu, I, Karntnvratrasse 46 
Heinrichshof 


Meble ogrodowe, namioty ogrodowe, stołki 


c 


na kółkach, łóżka, wkładki do lóżek, umywalnie, figury do wodotrysków 
z lanego żelaza. -- 


Ilustrowane cenniki nr. 1. dla me+li pokojowych i nr. ll. dla 
mebli ogrodowych wysytaimy bezpłatnie. Skład we Lwowie u Ed. Gebhardta. 


ro D zag Ceny zniżone. i 
do E PARKIETY w wielkim 


wyborze 
po cenach począwszy od 1 złr, 85 ct. za metr 
kwadratowy — poleca FABRYKA PAROWA 


Braci Wczelaków we Lwowie. 
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aunari a ooun BÓSÓWONA 

cale z żelaza 
i stali 

wiele trwalsze jak pługi tego rodzaju z drzewsemi grzędzielami i 

rewuianemi kółkami, dostarczamy po następujących cenach : 


na 3— 7” głebokości, wagi około 90 kl. 34 złr. E = 
n 4— sgh n ” . 95 36 ” aaa 
~ E W y E a E 


Wózki transportowe dla 
2002 12—12 


Bez trzu ła każdy pług o 2 złr. tańszy. 


Ilustrowane katalogi gratis i franco. 


Umrath i Spółka, fubryka maszyn rolniczych 
Praga - Bubna. | 
Główny skład dla Galicji we Lwowie, ulica Gródecka 1.61. pod 


własuą firmą. 


